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We wtorek już na godzinę przed 
zgłoszeniem wyroku, w sprawie 
haskielewieza; w kuluarach są- 
dy zaczęła się gromadzić publicz- 
dość, wśród której przeważają 
Współplemieńcy oskarżonego. 
Tzybyli również bardzo licznie o- 
Icerowie i podoficerowie 7 p. uł. 
? Mińska Mazowieckiego, by usły- 
čzeć wyrok na sprawcę zabójstwa 

h kolegi i towarzysza broni. 

W gmachu sądu wzmocnione są 
Posterunki policyjne, przeprowa- 
dzoma jest surowa kontrola osób 
Wchodzących na salę. 

Na sali sądowej miejsca dla 
Dubliczności przepełnione. Pod fi- 
arami zgromadzili się licznie ad- 
Wokaci i urzędnicy sądowi. O 
Rodz, 12-ej min. 8 pod wzmocnio- 
A eskortą policyjną wchodzi na 
tale oskarżony  Chaskielewicz i 
łajmuje miejsce na ławie oskar- 
onych. Po obu jego stronach sto- 
«4 posterunkowi policji, z tyłu za 
lawą odwód w liczbie pięciu po- 

cjantów, Chaskielewicz jest bla- 
dy, zachowuje się obojętnie. Od 
Cząsu do czasu pojawia się na je- 
80 ustach charakterystyczny ù- 
miech. 

Do oskarżonego zbliżają się ob- 
Tońcy i przez chwilę z nim konfe- 
rują. Zjawiają się na sali powo- 
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NOWINY CODZIENNE 
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10 gr. 


Warszawa, środa 9 czerwca 1937 r. 


Chaskielewicz skazany na $ 


Wrogi stosunek żydów do państwa i armii 


„Kieuyt CHRZEŚCIJANIN, DRĘCZONY NA ŁOŻU SMIERCI 
WYRZUTAMI SUMIENIA ŻAŁUJE, ŻE ZAJMOWAŁ SIĘ LICH- 
WA, ŻE WYZYSKAŁ I SKRZYWDZIŁ BLIŹNIEGO, KIEDY. 
CHRZEŚCIJANIN PRZED ŚMIERCIĄ GOTÓW JEST NAPRAWIĆ 
KRZYWDY CIĄŻĄCE MU NA DUSZY — ŻYD PRZY KOŃCU 
SWEGO ŻYCIA PRZYGLĄDA SIĘ Z RADOŚCIĄ, Z UCZUCIEM 
DUMY SKRZYNIOM, NAPEŁNIONYM ZŁOTEM, WYCIŚNIĘTYM 
OD UBOGICH CHRZEŚCIJAN WIDOK TEN RADUJE POBOŻ 
NE JEGO SERCE, BO WYCIŚNIĘTY GROSZ TO OFIARA SKŁA- 


DANA BOGU“, j) i 


Werner Sambart 


„Die Ju den und das Wirstchaftsieben". 


Rok XII 


był przyczyną zbrodni 


ówczas był jego bezpośrednim przeło- 
żonym. wymyślał mu od żydów, bił 
go, bądź kazał żołnierzom go bić, dał 
mu rozmyślnie złego konia, przez któ- 
rego następnie został ugryziony, a 
wreszcie kazał pewnego razu zanurzyć 
Chaskielewicza głową do beczki z 
wodą i nieczystościami. d 

Takim twierdzeniom oskarżonego, 
— twierdzeniom, którymi chciał on u- 
sprawiedliwić poniekąd swój” czyn 
zbrodniczy, jak najkategoryczniej za- 
przeczyli zarówno w śledztwie jak i 
na rozprawie sądowej zbadani świad- 
kowie; pośrednio przeczy temu rów- 
neż ı ta okoliczność, że kiedy po 
zwolnieniu już oskarżonego Chaskiele- 
wicza z wojska 7 pułk ułanów prze- 
jeżdżał na cwiczenia przez Kałuszyn, 
Chaskieiewicz wyszedł na spotkanie 
pułku, przywitał się z Bujakiem i przy- 
jażnie z nim rozmawiał. 

Wszyscy zbadani w tym przedmio- 
cie świadkowie — oficerowie, podofi 
cerowie i szeregowcy z okresu służby 
Chaskielewicza (a byli wśród nich i 
żydzi), w sposób jak wajbardziej sta- 
mowczy i nie budzący żadnych wąt- 
pliwości, wykluczyli możlwość takich 
przewinień, ze strony plutonowego 
Bujaka, jakie zarzuca mu oskarżony 
Chaskielewicz.  - 


poczynamy druk 
| wieści znanej pisarki niemieckiej 


Ś.p. Bujak — wzorowy 
podoficer 


Zaprzeczyli w ogóle 


stwierdzili ponadto, że Bujak był żoł: 
nierzem i podoficerem wybitnym i 
wzorowym, usposobienia spokojnego 
i rówirego. Podwładnych w wojsku 
traktował dobrze,- był na służbie 
wprawdzie wymagający, nieco może 
ostry, lecz bezwzlędnie życzliwy dla 
żołnierzy i sprawiedliwy. 


Chaskielewicz w wojsku inne, wynikające z nastawienia poli- 
Były fakty świadczące o szczegól- ` cza. 


jakimkolwiek krnąbrny, uparty i nie słuchał rozka- 
wykroczeniem czy choćby nawet u- zów swych przełożonych; był w woj- 
przedzenu Bujaka do Chaskielewicza; sku — wedle określeń świadków „ła- 


l 
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nej wyrozumiałości Bujaka w stosun-' 


Wiedza czy szarlataneria? 


Z ta emnic Świata lekarskiego 


Dziś już na str. 2-ej „ABC“ roz- 
sensacyjnej po- 


Zdemolowane domy żydowskie 


Zajścia w pow. Ostrowskim 


W niedzielę 6 czerwca doszło we 
wsi Trzcianka i Orańczyk (pow. 


owie cywilni, ukazuje się prok. | Ostrów Maz.) do wystąpień antyży- 


Żeleński. 


Wyrok 


O godz. 12.10 rozlega 5ię ostry 
głos dzwonka i na salę wchodzi 
Trybunał w składzie: przewodni- 
czący s. Posemkiewicz, oraz sę- 
dziowie: Chawłowski i Leszczyń” 
ski, Prezes Posemkiewicz odczy- 
tuje wyrok: 

Sąd Okręgowy w Warszawie 
bostanowił uznać Judkę Lejbę 
Chaskielewicza, syna Icka i Małki 
%* Szklarzów, urodzonego 11-go 

ietnia 1904 roku w Kałuszynie, 
niekaranego, winnym  skrytobój- 
Czego pozbawienia życia wachmi- 
Strzą 7 pułku ułanów Jana Buja- 
ka. Sąd postanowił wymierzyć ©- 
Skarżonemu karę Smierci, pozba* 
Wienia praw obywaielskich j za- 
płacenia kosztów sądowych. 


Motywy 

Po wyroku sąd odczytuje motywy: 
Wyrok skazujący osk. Chaskielewi- 
Czą na karę najwyższą z art. 225, para 
Braf 1 K. K. za zabójstwo $. p. 
Wąchm. Jana Bujaka, Sąd Okręgowy 
part na całokształcie okoliczności 
Sprawy, ujawnionych w toku przewo- 
u sądowego, mając na względzie 
Następujące dane i przesłanki: 
„Fakt pozbawienia życia wachm. Bu- 
laka przez oskarżonego Chaskielewicza 
1 okoliczności temu zabójstwu towa- 
tzyszące, ustalone zostały na rozpra- 
Wie sądowej przy zeznaniach bada- 
hych świadków naocznych, przez o- 
Rłoszenie protokółu oględzin zwiok za- 
itego į wreszcie przez przyznanie 
Samego faktu zabójstwa w wyjaśnie- 
tach oskarżonego. 


Kłamstwa Chaskielewicza 


,Przyznając się zarówno w trakcie 
iedztwa, jak i na rozprawie sądowej 
0 zabójstwa, oskarż. Chaskielewicz w 
YjaŚśnieniach swoich podał, że zabił 
achm. Bujaka jakoby dlatego, że 
edy przed kilku (ściśle 9 — 10 laty) 
bywał on (Chaskielewicz), służbę 
„ojskową w 7 pułku ułanów w Miń- 
u Mazowieckim, Bujak, który pod- 
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dowskich: Wiele domów żyaowskich 


Samobójstwo 


żony Gamarnika 


BERLIN, 8. 6. (tel. wł.). „Vólk. 
Beob.' donosi z Moskwy o aresz- 
towaniu żony i dwóch synów Ga- 
marnika. Żona Gamarnika próbo- 
wała podobno popełnić samobój- 
stwo, ale przeszkodzili temu a- 
genci GPU. 


zostało zdemolowanych, a kilku ży- 
dów pobitych. W związku z tymi zaj 
ściami przybył w poniedziałek do 
Wyszkowa wojewoda białostocki, p. 
Kirtikiis oraz szef wydz. bezp. woj. 
białostockiego. Odbyto cały szereg 
konferencji i rozmów. ' 


Jednocześnie w Wyszkowie i okoli- 
cy nastąpiły liczne aresztowania 
wśród młodych narodowców. Między 
innymi aresztowano: studenta U. J. 
P. Józefa Dumałę, b. członka Zw. 
Nar. Pol. Mł. Rad., Jana Mioduchow- 
skiego, również studenta U. J. P., 
Feliksa Rostowskiego, Marchewkę, 
Wiśniewskiego. 


| 


kulisy świata lekarskiego, ukazu- 


ku do Chaskieiwicza, który, jak nie- 
mal jednomyślnie stwierdzili wszyscy 
świadkowie, był żOinierzem złym, Ćwi- 
czenia wykonywał niechętnie, był 


zikiem” symulantem i markierantem. 


Pobudki zbrodni 


Nie chęć tedy zemsty osobistej za 
doznane rzekomo od wachm. Bujaka 
cierpienia i udręki pchnęła osk. Cha- 
skielewicza do zbrodni zabójstwa. 
Działały tu najoczywiściej pobudki 


tycznego j społecznego  Chaskielewi- 


Oskarżony należał do oddziału 


Heddy Westenberger p. t. „DR. 
MED. KARIN FISZER“. 


W powieści ' autorka odsłania 


je nam światła i cienie tego zawo 
du, który w założeniu swym jest 
bezustanną walką ze złem fizycz- 
nym a częste i moralnym. W prze 
ctwieństwie do jasnego posłannic 
twa, lekarza z powołania autorka 
demaskuje szarlatanerię, sięgają- 
cą po niezasłużone laury. Jest 
to ciemna potęga, większa niżby 
się zdawało, której zuchwalstwo 
nie zna granic... 

Zła potęga, z którą zresztą spo- 
tykamy się nie tylko w medycy- 
nie, 


„Bundu“ w Kaluszynie, do organiza- 
cji „Cukunft* j „Kulturliga“ oraz do 
Związku zawodowego robotników 
przemysłu włókienniczego. Wszystkie 
te organizacje pozostawały —— jak 
stwierdzono — pod silnymi wpływa- 
mi partii komunistycznej; sam Cha- 
skieiewicz, jeśli formalnie nie należał 
do partii komunistycznej, był nie- 
wąpliwie zwolennikiem ; wyznawcą 
jej ideologii w sprawach ustroju pań- 
stwowego w Polsce i armii; 


Żydzi nienawidzą armii 


Na tle takiego nastawienia oskarże- 
nego--nastawienia bezwzględnie wro- 
giego państwu polskiemu, a zwłaszcza 
jego armii — powstała zbrodnia, ja- 
kiej dopuścił się osk. Chaskielewicz— 
zabójstwe podoficera armii polskiej, 
wachm. Bujaka, Nie bez poważniej. 
szego wpływu, choćby pośredniego 
na czyn zbrodniczy  Chaskielewicza, 
na ostateczną być może jego decyzję 
w tym względzie, był nienawistny i 
wrogi stosunek pewnego odłamu ży- 
dowskiej łudności i prasy do państwa 
polskiege, jego władz į armii polskiej, 


W.ec starych panien 

żądających emerytury 

Ponad 3.000 starych panien ze 
wszystkich hrabstw Anglii zebra 
ło się w Londynie na wiecu, na 
którym uchwalono rezolucję, do- 
magającą się przyznania emerytu 
ry kobietom niezamężnym z osią- 
gnięciem wieku 55 lat. Uczestnicz 
ki wiecu urządziły następnie ma- 
nifestacię w Hyde Parku. 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


Za konszachty 


BUKARESZT, 8. 6. Jak infor- 
mują poseł rumuński w Bernie 
Antoniade został odwołany. Przy- 
czyną odwołania ma być fakt, że | 


z Litwinowem 


pos. Antoniade brał udzłał w kon 
ferencji między Titulescu i Litwi 
nowem, która odbyła się w miej. 
scowości francuskiej Talloires, 


W niedzielę odby? się w War-|j rządu, czy do kierownictwa armii, 


szawie uroczysty obchód dwu- 
dziestolecia stworzenia armii 
polskiej we Francji. Komitet 
obchodu reprezentował generał 
Górecki, na akademii w ra- 
przemawiał prez. Sta- 
Obchód odbył się przy 
czynnej 


tuszu 
rzyński. 
udziale przedstawicieli 
armii, lecz za to bez udziału wo- 
dza armii błękitnej, gen. Halle- 
ra. 

Równocześnie w wielkopolskim 
Strzelnie odbył się drugi ob- 
chód dwudziestolecia armii Hal- 
lera we Francji bez udziału 
przedstawicieli dzisiejszej armii 
czynnej, za to przy udziale wo- 


ra. 


nie czytaliśmy twierdzenia, jako- 
by wódz armii biękitnej, czy też 
przedstawiciel Komitetu Narodo- 
wego, który powstanie tej armii 
politycznie umożliwił i sprawo- 
wat do powstania rządu w Polsce 
nad nią zwierzchnictwo państwo- 
we, został zaproszony do komitetu 
obchodu i do udziału w uroczysto- 
ści. Musimy więc przyjąć, że Ro- 
man Dmowski i gen. Józef Haller 
zaproszenia nie otrzymali. 
Obchód jubileuszowy armii pol- 
skiej we Francji, w którym pierw 
sze miejsce zajmują gen. Górecki 


i prez. Starzyński jest obrzędem ! serwował 


rolę drugorzędną. 
Żyjemy w Polsce w 
niezmiernego zamętu pojęć i ną- 
woływań do konsolidacji. Brak | 
poszanowania dla rzeczywistości 
historycznej nie jest usuwaniem | 


okresie 


tego zamętu, ani przyczynkiem na 
rzecz kongo!idacji. Stosunek poli-| 
tyczny dziś rządzących kół do 
działalności jakichkolwiek osób, 
które zdobyły sobie kartę w histo- 
rii polskiego narodu, nie może u- 
prawniać do pomijania historycz- 
nych faktów. 

Raczej należało obchodu nie ro- 
bić. Niktby przynajmniej nie ob- 
zjawiska, drażniącego 


niezrozumiałym, tak dalece bo-|opinię publiczną brakiem szacun- 
dza armii biękitnej, gen. Halle-| wiem wypacza rzeczywistość hi-| ku dla przeszłości, niktby nie za- 


storyczną. Udział p. Wielowiey- 


Oto suche fakty. Fakty wymo- | skiego nie ratuje sytuacji, bo — 


wne i doprawdy krzyczące. 


jak wiadomo — odgrywał on w 


Nigdzie w prasie, zbliżonej do | Komitecie Narodowym w Paryżu 


debrać ży 


-oiii 
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KA NEJ 


dawał sobie pytania, jak takie 
zdarzenia godzić się mogą z ten- 
dencją do zjednoczenia narodu w 
obliczu grożących _ niebezpie- 


yty 


czeństw. 

Ruch narodowo - radykalny je- 
szcze w kwietniu 1934 roku w de- 
klaracji programowej O. N. R. 
miał odwagę powiedzieć głośno, 
że „młode pokolenie, które na po- 


| iach bitew walezyło o istnienie i 


granice Polski, rozumie wartość 
ofiary krwi i chyli czoła przed 
krwią dla Polski przelaną, bez 
względu na to, kiedy i w jakich 
formacjach ta krew przelaną zo- 
stała". Tym więcej mamy przeto 
prawo moralne domagać się objek 
tywizmu w ocenie naszej niedaw- 
nej przeszłości i w ocenie history 
cznych zasług tych jednostek, któ 
re w tej przeszłości odgrywały ro- 
lę kierowniczą. 

To, co się stało w niedzielę, nie 
świadczy o objektywizmie organi- 
zatorów. 

Tadeusz Gluziński 


ier 


przy czym wrogi ten stosunek, w 
czasach ostatnich przed zabójstwem 
stawał się bardziej jaskrawy i napa- 
stliwy. Sad nie podzielił opinii bieg- 
łych lekarzy co do istnienia u oskarżo 
nego takich nienormalności natury 
psychopatycznej, które w znacznym 
stopniu ograniczyć by mogły u niego 
zdolność kierowania swym postępo" 
waniem. Zanalizowawszy  wszęch- 
stronnie krytycznie, Spokojnie po- 
szczególne etapy z życia Chaskiele« 
wicza sąd doszedł do przekonania, że 
w psychice osk. Chaskieiewicza nie 
ma takich właściwości psychopatycz= 
nych, które ograniczałyby w znaczs 
nym stopniu zdolność jego kierowa: 
nia swym postępowaniem ı że w chwi 
li zbrodni tego rodzaju, ograniczenia 
zdolności u Chaskielewicza nie było, 
Jak ustalił przewód sądowy, zabój- 
stwa wachm. Bujaka dokonał oskar- 
żony Chaskielewicz z całą świadomoś* 
cią swego czynu i z pełną premedyta» 
cją. Świadczy bowiem o tym przede 
wszystkim zachowanie się jego w. 
przeddzień zabójstwa, informowanie 
się w Kałuszynie u żołnierza 7 p. ula» 
nów czy Bujak jest w Mińsku Mazo- 
wieckim i gdzie zamieszkuje —.. tus 
dzież planowa jego akcja w Mińsku 
Mazowieckim, bezpośrednio poprze- 
dzająca zabójstwo, a wreSzcie sam 
przebieg zbrodni, o jakimkolwiek sta- 
nie wzruszenia duchowego u osk. Cha 
skielewicza w chwili dokonania zbrod 
ni nie może być mowy. 


Morderstwo 
z premedytacją 


Czyn zbrodniczy osk. Chaskielewi« 
cza mieści się w ramach art. 225 pa- 
ragraf 1 K. K., sąd zastosował wzglę- 
dem osk. Chaskielewicza najwyższy 
wymiar kary, przewidziany w usta- 
wie, mając na uwadze, że brak w 
sprawie jakiejkolwiek okoliczności, 
które mogłyby złagodzić winę oskar- 
żonego, że natomiast cały szereg da- 
nych, ustalonych na rozprawie sado% 
wej, świadczy o bardzo wysokim na- 
pięciu złej, zbrodniczej woli u osk. 
Chaskielewicza. Zbrodni zabójstwą 
dokonał ou z całą premedytacją i w 
sposób wskazujący okrucieństwo 3a- 
mego sprawcy, a po zbrodni nie oka- 
zał najmniejszego żalu, ani skruchy; 
zbrodni dopuścił się na osobie swego 
przełożonego z czasów służby wojsko 
wej, ofiara zabójstwa wachm. Bujak 
zginął na służbie i z powodu służby, 
a byi on przedstawicielem i podolice» 
rem armii polskiej, która stanowi naj» 
wyższe dobro państwa narodu i win 
na być chroniona w sposób jak najbar 
dziej stanowczy i zabezpieczona przed 
wszelkimi zamachami od wewnątrz 
ze strony czy to osób pojedyńczych, 
czy to grup zbiorowyci, albowiem te- 
go rodzaju zamachy stać się mogą 
szczególnie niebezpiecznymi dla ładu 
wewnętrznego i spokoju obywateli. 


Nieodzowna konieczność 
cchrony społecznej 


Sąd doszedł do przekonania, że naj 
pełniejsze eliminowanie przestępcy 
Chaskielewicza ze społeczeństwa w 
postaci pozbawienia go życia, podyk- 
towane jest nieodzowną komiecznó- 
ścią ochrony spolecznej i ze względu 
na wybitne aspołeczne właściwości 
Chaskielewicza, stanowiące znamien- 
ną jego cechę, jak najściślej związa 
ne z jego osobowością — których 
żadna dolegliwość przewidziana w ko 
deksie karnym w formie pozbawienia 
wolności nawet dożywotniego, usu- 
nąć nie jest zdolna. 


Nie odwet lecz kara 


Kara wymierzona osk. Chaskielewi 
czowi, bynajmniej nie ma charakteru 
li tylko odwetu, a jest racją skiero- 
waną ku obronie społeczeństwa. 

Zgłoszone przez wdowę Bujakową 
powództwo cywilne o 1 złoty tytu- 
łem wynagrodzenia za szkody moral- 
ne sąd zasadził jako słuszne i zasad: 
ne. 


Obrona zapowiedziała apelację., 
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20-lecie Błekitnej Armii 


imponujący zjazd Hailerczyków 
w Strzeinie na Kujawach 


"W niedzielę dnia 6 czerwca w 20- 
lecie powstania armii gen. Hallera od 
Kujawach 


był się w Strzelnie na 


ŚRODA, 9 czerwca, 3 


G.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze”. 6.18 Gimnastyka. 6.38 Muzy- 
ka (płyty). 7.10 Muzyka (piyty). 
1.15 Audycja ' dia poborowych. 7.35 
Muzyka (płyty). 11.30 Audycja dla 
szkół: „Wesoły poranek* — audycja 
złożona z ulubionych wierszy i me- 
lodii dzieci. 

11.57 Sygnał czasu i hejnat z Kra- 
kowa. 12.15 „Hodowla trzocy a ek- 
sport“ — pogadanka. 12.25 Koncert 
Orkiestry Wileńskiej. 15.45 Wiadomo- 
ści gospodarcze. 16.00 „Gawęda o ro- 
d..nie poetów“ — © karolu, Zram- 
sławie i Wincentym  Brzozowskich) 
—szkic literacki. 16.15 Koncert roz- 
rywkowy w wyk. Tria Salonowego 
Rozgł. Katowickiej. 16.45 „Rokitna” 
— odczyt. 17.00 Koncert solistów.: 
Teodora Becka Frankiewicz 
spiew, Stefan Hernan — skrzypce. 
17.50 „Nowoczesna książka“ —  po-' 
gadanka. 18.00 „Chwila Biura Stu- 
diw”, 18.15 Lekkie piosenki włoskie 
(płyty). 18.50 Pogadgnka aktualna. 
19.00 „Płyty ala znawców“, 19.50 
Wiadomości sportowe. 20.00 Koncert 
muzyki lekkiej. 20.55 Pogadanka 
aktualna. 21.00 Koncert chopinowski 
w wyk- Zb. Drzewieckiego — forte- 
pian. 21.45 „Jazda z Ziurdanką'* 
humoreska Adolfa Dygasińskiego 
(III). 22.00 Muzyka taneczna. 


WARSZAWA II. (Mokotów). 


13.00 Koncert rozrywkowy  (pły- 
ty). 14.00 Parę informacji. 14.05 A- 
dolf Busch w roli solisty, kamerali- 
sty i dyrygenta. 15.00 Pogadanka 
aktualna. 15.10 „Życie kulturalne 
stolicy“. 15.15 Zespół Salonowy Pā- 
wła Rynasa. 22.00 Wiadomości spor- 
towe. 22.05 Muzyka lekka (płyty). 
28.00 Dwa skecze Światopełka Kar- 
pińskiego: a) W aądzie i b) Strast- 
ny emeryt, 23.15 Muzyka taneczna 
(płyty). 


] 
| 
| 
| 


zia 


Kotowania giełd warszawskich 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Dewizy: Holandia 290.535 ` (sprze- 
daż 291.27, kupno 289.83): Berlin 
(sprzedaż 212.51, kupno 211.67); 


Gdansk '100'00 (sprzedaż”700.20, kup- 
no 99.80); Londyn 26.08 (sprzedaż 
26.15. kupno 26.91); Nowy Jork 5.28 
i jedna trzecia (sprzedaż 5.29 i trzy 
ósme, kupno 5.26 i siedem ósmych); 
' Nowy- jork (kabel) 5.28 i pół (sprze- 
daż 5.29 i trzy czwarte, kupno 5.27 i 
jedna czwarta); Paryż 23.54  (sprze- 
daż 23.60, kupno 23.48): Praga 18.40 
(sprzedaż 18.45, kupno 15.35); Marka 
niemiecka srebrna (sprzedaż 140-000, 
kupno 138.00). 

Papiery procentowe: 3 proc. poż. 
prem. inwest. l-ej em. 65.75; ll-ei em. 
64.75; 4 proc. państw. poż. prem, dol. 
39.50: 6 proc. poż. dolar. 5450; ku- 
pon zł. 20.65; L. Z. Komun. Banku | 
Gosp. Kraj. 94.00; 7 proc. L. Z. Ko- 
mun, Banku Gosp. Kraj. 83.25; 8 proc. 
L. Z. Banku Rolnego 94.00; 7 proc. L. 
Z. Banku Rolnego 83.25; 8 proc. L. Z. 
ziemskie dolar. gwar. kupon 68.23; 5 
proc. L. Z. Warszawy 59.75; 5 proc. 
L. Z. Warszawy (1933 r) 57.63 —57.50; 
6 proc. oblig. m. Warszawy 8 i 9 em. 
36.00. 

Akcje: B. Polski 101.25; 
wice 28.25. 4 

Tendencja dla dewiz mocniejsza, 
dla pożyczek państwowych nieco moc 
niejsza, dla listów zastawnych nieco 
słabsza, dla akcyj utrzymana. Po- 
życzki dolarowe w obrotach prywat- 


Staracho- 


wspaniały zjazd Chorągwi 
skiej Hallerczyków. Na zjazd 
przybył gen. Haller w towarzystwie 


—WFHHILIPS 


E-|ouer 456 
= m BM 
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CZW ARTEK, 10 czerwca 

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze. 6.18 Gimnastyka. 6.38 Muzy- | 
ka (płyty). 7.10- Muzyka (płyty). 
7.15 Auaycja dla poborowych. 7.35 
Muzyka (płyty). 8.00 Audycja dla 
szkoł. 11.30 „Piosenki dziecięce“ — 

ranek muz. dia młodzieży szkół 
powsz. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12.15 „Wypadek przy pra- 
cy“ — felieton prawno - społeczny. 


í 


12.25 Miliza Korius į Charles Kul- ' 


iman śpiewają. ™ 15.45 


starszych. 16.15 „Przyroda w peśni 


placówek pomorskich, jak również 
t z terenu województwa poznańskie- 
go, warszawskiego i łódzkiego. 

: «Przyjazd generała Hallera wywołał 
sarmiorzutną manifestację tłumów na 
cześć Błękitnego Generała oraz Ar- 
mii Narodowej Na przybranym w 
flagi narodowe i girlandy Rynku gen. 
| Hajter edebrai defiladę około 2000 u- 
czestników zjazdu. 

| Po defiladzie odbyła się akademia, 
na której płk. Modelski scharaktery- 
|zował problem organizacyjny Haller- 
czyków. Nawiązując do równocześnie 
odbywającego siłę zjazdu b. nczestni- 
ków armii we Francji w Warszawie, 
płk. Modelski zaznaczył. że zjazd war 
Sszawski odbywa się bez twórcy tej 


armii, a natomiast z poparciem czyn- 


ników, które w organizowaniu tej 


ABC_— NOWINY CODZIENNE 


Kierownik Gaik 


przestał urzędować w Kon'ecpolul 


(Koresp. własna ABC). 


Bohater czerwca 


smutnych zajść w Koniecpolu Piotr 
Gaik, który był przyczyną powstania 


nienotowanego w dziejach 


isiony do Łodzi. 

Jak już  kiłkakrotnie 
i kierownik szkoły w Koniecpolu Piotr 
Gak, prowadził wojnę z całym społe- 
czeństwem koniecpolskim, które ostro 


ko jego bezbożniczej | wywrotowej 
| działalnośd. Kierownik Gaik zyskał 
i sobie przy tym smutnej pamięci siawę 
i rozgłos w całej prasie polskiej w 
związku z wypadkami jakie miały 
miejsce na terere Koniepola, | 

„ABC”” pierwsze rozpoczęło walkę 
w celu usunięcia demoralizatora ze 
szkoły poiskiej. 

W związku z tak długotrwałym 
skandalem przybył do Koniecpola na- 
czelnik Wydziału Szkół Powszechnych 
przy Kuratorium Warsz., oraz podin- 
spektor p. Stasny, którzy wyniki 


armii we Francji w ogóle udziału nie 
braiy. Gen. Haller w swoim przemó- 
wieniu przedstawił historię powstania 
armii we Francji i podniósł” zasługi 
Komitetu Narodowego w Paryżu oko- 
ło powstania armii. 

W czasie akademii uadszedł tele- 


przeprowadzonego dochodzenia przed- 
stąwili swoim władzom zwierzchnim 
na skutek czego p. Gaik z dniem i-go 


Nowy krążownik 


szkolnic= 
Poinor. płk. Modelskiego i p Pałaszewskie- |twa strajku szkolnego, Oraz powodem 
ten go oraz delegacje wszystkich nieomal! rozgoryczenia tamtejszej ludności, de- 
| cyzją władz szkolnych, został przenie- | niecpolskie 


donosiliśmy 


Wiadomości | gram od grona uczestników armii niemiecki 
gospodarcze. 16.00 „Podróże między- | gen. Hallera w Warszawie, którzy nie KILONIA, 8. 6. Dziś odbyło si 
planetarne* — pogadanka ola dzieci | Splidaryzując się ze zjazdem warszaw BETA 4 odbyło się 

skim, a nie mogac przybyć — w ten | Uroczyste wodowanie nowego, 
sposób zamaniiestowali swoją łącz- | okrętu niemieckiej marynarki wo 


i w muzyce“. Wyk.: Olga Karpacka 
— forrepian, Aleksander Karpacki — 
śpiew. 16.45 „Jak walczyć z okra- 
daniem sadów“ — pogadanka. 17.00 
Zespół saionowy Stefana Rachonia i 
Marian Demar - Mikuszewski .— ^io- 
senki. 17.50 Poradnik sportowy. 13 05 
Pogadanka społeczna. 18.15 Koticert 
Zespołu „Light Opera Company" 
(płyty). 1900 „Samarytanin stod 
Solferino“ _— słuchowisko. 19.50 Wia- 
domości e e 20.00 Koncert 
symfoniczny, Transm. z Wawelu. | 
Ork. symf. P. R. i Henryk Sztompka | 
— fortepian. 21.45 „Jazda z Ziurdan- 
ką“ ħumoreska Adolfa Dygasiń- | 
skiego (IV) — (zakończenie). 22.00 | 
„Kalejdoskop'* — audycja muzyczna. 


WARSZAWA II (Mokotów) 


13.00 Koncert rozrywkowy (plyty). 
14.00 Parę informacji. 14.05 Trzej 
pianiści (płyty). 15-00 „Jak spędzic 
święto?*. 15.10 Koncert solistów: 
Iza Rola — śpiew, Arkadiusz Bukin 
— fortepian. 22.00 Wiadomości spor- 
towe. 22.05 Muzyka taneczna (płyty). 
23.00 Reportaż z życia. 23.15 Muzyka 
taneczna (płyty). 


nowska) 50.25; 7 proc. poż. śląska 
49.88 — 49.75; 7 proc. poż. m. War- 
szawy (Magistrat) 48.88. 


- GIEŁOA ZBOŻOWA 


Ceny rozumieją się za 100 kg. pary- 
tet wagon Warszawa, w handlu hurto- | 
wym, w ładunkach wagonowych za 
gotówkę. 


Pszenica jednolita 31.00 — 3150;. 
pszenica zbierana 3050 — 31.00; ży- 
to I standart 25.00 — 25.25: żyto H 
st. 24.75 — 25.25; owies 1 standari 
25.25—25.75; owies II st. 24.75 —25.25 
jęczmień 23.00 — 23.50; groch polny 
23.00—24.00; wyka 2250—23.50. sera. 
dela podwójnie czysz. 23.50 —- 24.50; 
seradelą targowa 19.50 — 20.50, łu- 
bin niebieski 16.00 — 16.50; łubin żół- 
ty 16.00 — 16.50, koniczyna czerwo- 
na sur. bez gr. kaniankł 90.00 — 
105.00; max niebieski 72.00 — 74.00, 
mąka pszenna gat. I 44.00 — 44.50; 
mąka pszenna gat. H 35.00 — 36.00; 
mąka pszenna gat. lil 31.25 — 32.25; 
mąka pszen. pastewna 23.75 — 24.75; 
maka żytnia gatunek pierwszy 33.00— 
33.50; mąka żytnia razowa 27.50 — 
28.00; otręby przenne gr. przem. stand. 
16.25 — 16.75, otręby pszenne mial- 
kie 15.25 — 15.75; otręby żytnie 17.50 | 
—18.00; PE Iniane 20.75—21,25, 
makuchy  rzepakowe [6.50 — 17.0. 

Ogólny obrót 1353 ton, w tym żyta 
288 ton. Usposobienie spokojne. 


nych; 8 proc. poż. z r .1925 (Dillo- 


HEDDA WESTENBERGER 1) 


DR. MED. 


KARIN FISZER 


DO: EŚĆ 
I. 


Miała 13 lat, kiedy przyłapano ją na  opatrywaniu wiej- 
skiego kundla z obrzydliwą raną na karku, Robiła to z wi- 
docznym wstrętem — a jednak opanowała się i odważnie do- 
prowadziła do końca swoje samarytańskie dzieło. Od tego 
czasu nazywano ją. w rodzinnej wiosce nad Renem, „dokto- 
rek“ i gdy tylko jakieś dziecko się zraniło lub zadrapało — 
biegło zawsze wprost do niej po ratunek. 

Stary proboszcz po raz pierwszy poruszył z nią wtedy 
sprawę jej przyszłości. Może to zamiłowanie leczenia stanie 
się jej powołaniem? — myślał. | 

Ale Karin aż krzyczała z oburzenia. Ani jej się śni 
o tym myśleć. Chce zostać na wsi z ojcem. wyjść za mąż, 
mieć z pół tuzina chłopaków i koniec. a 

Los jednak inaczej pokierował jej życiem. Kiedy Karin 
miała lat dziewiętnaście, najlepsza jej przyjaciółka posta- 
nowiła zostać pielęgniarką. Kurin poszła za jej przykładem 

W wielkim szpitalu pracowała, ani lepiej, ani gorzej niż 
inne — a jednak najbardziej była lubiana, dp, — BĘ 
z niej bowiem zawsze świeżość i radość młodości, którą inne, 


— JK O ZL ZZ Z ZEE RÓ 


ność w manifestacji w Strzelnie. 


Zaznaczyć wypada, że odmówili u- 
czestnictwa swego w zjeździe w 
Strzelnie miejscowy starosta oraz bur- 
mistrz, nie pozwalając nazwisk swych | uroczystości głównodowodzący 
aa" w Komitecie Honorowym | flotą admirał Reaeder nadał krą- 

Po przeniówieniu p. Paiaszewskiego żownikowi nazwę „Biuecher“. 
uchwaiono następującą rezolucję: 1) 
w haśle obrony państwa pragniemy 
widzieć treść istotną, a nie tylko 
taktyczną, 2)  przeciwstawiamy się |; 
akcji płk. Koca, 3) żądamy uczciwej | 
konsolidacji narodu. | 

W końcu nastąpił uroczysty akt 
dekoracji zasłużonych członków i sym 
patyków Związku Halierczyków, po 
czym przemówił gen. Haller, podkre- 
ślając, m. in. zasługi Sokoła w two- 
rzeniu armii polskiej we Francji. 


jennej. 


| 


W ostatnim dniu zawodów hippicz- 
nych w Łazienkach rozegrany został 
konkurs „Pożegnalny* dla koni, któ- 


Wiadomości gospodarcze 


ZEBRANIE ZARZĄDU 
STOWARZYSZENIA KUPCÓW 
POLSKICH 
Odbyło się zebranie Zarządu Stv- 
warzyszenia Kupców Polskich na któ 
rym m. inn. uchwalono przyznanie 
subsydiów 6.000 zł. Polskim Kasom 
Kredytu  Bezprocentowego w War- 
szawie, Toruniu, Lublinie i w Łucku. 
Przyjęto 29 nowych członków oraz 
załatwiono szereg spraw natury or- 
ganizacyjnej i bieżącej. 
ZAŚWIADCZENIE ROLNICZE 
DLA EMIGRANTÓW 
Syndykat: Emigracyjny wydał za-j 
rządzenie, aby do podań o zezwolenie 
na emigrację były dołączone zaświad 
czenia gmin z dokładnym  określe- 
niem zawodu petenta craz podaniem 
obszaru posiadanego gospodarstwa | 

rolnego. 3 
UPROSZCZONE KSIĘGI 
HANDLOWE 
Ogłoszone świeżo rozporządzenie 
wykonawcze do ordynacji podatkowej 
rozszerzyło krąg osób, które według / 
przepisów ordynacji uprawnione są 
do prowadzenia t. zw. uproszczonych 
ksiąg handlowych. Według nowych 

przepisów uproszczone księgi hanalo- urzędów skarbowych; 
we mogą prowadzić wszyscy ci, któ-! rozp. min. Skarbu z dn. 13 maja 
rzy nie są obowiązani do prowadze- br. w porozumieniu z ministrem Prze- 
nia księgowości wediug przepisów ,mysłu i Handlu oraz Rolnictwa ! R. 
kodeksu handlowego. P. w sprawie zmiany rozporządzenia 
Ponieważ kodeks handlowy naka- |z dn. 22 kwietnia b. r. o zniżkach cel- 
zuje prowadzenie księgowości tylko | nych i zwolnieniach od cła; 
kupcom rejestrowym, przeto sg rozp. min. Skarbu z dn. 25 maja b. 
kupcy nierejestrowan! uprawnieni są|r, g uzupełnieniu rozporządzenia 
obecnie do prowaczenia uproszczonej | min. Skarbu z dn. 20 kwietnia b. r. 
księgowości kupieckiej. w sprawie tłuszczów, zwolnionych 
PRZYJAZD VICEKONSULA R. P.|z pod opodatkowania; 
W BAZYLEI DO ŁODZI rozp. min. Przem. i Handlu z dn. 
W połowie czerwca rb. przybędzie | 24 maja b. r., wydane w porozumie- 
do Łodzi p. G. Hommung, honorowy | niu z min. Rolnictwa i R. R, o zmia- 
wicekonsul R. P. i Dyrektor Polsko = | nie rozoprząazenia z dn. 16 czerwca 
Szwajcarskiego Towarzystwa Bazylei |1931 r. w sprawie uregulowania wy- 
celem zbadania nowych możliwości wozu kurzych jaj zagranicę. 


eksportowych do Szwajcarii w ra- 
mach obowiązujących polske . szwaj. 
carskich układów handlowego i rozra 
chunkowego, ` m z 
NOWA LINIA OKRĘTOWwA 
Z GDYNI- ` 

Nastąpiła inauguracja nowej linii 
włoskiej „La Costiera", która będzie 
utrzymywała komunikację morską 
między Gaynią i portami Bałtyku a 


nii podjął parowec italski „Sniatocca” 
POŁOWY MORSKIE W MAJU 
W ciągu maja r. b. wyłowiono na 


nym Bałtyku 322.200 kg. ryb mor- 
skich o wartości 142.550 zł. 
USTAWODAWSTWO 
GOSPODARCZE 

Ukazał się Dziennik Ustaw Nr. 41 
z dn. 5 bm. w którym opublikowano 
m. in. następujące rozporządzenia o 
charakterze gospodarczym: 

rozp. min, Skarbu z dn. 11 maja b. 
r. o zmianie rozporządzenia min. 
Skarbu z dn. 13 sierpnia 1981 r. o 
organizacji i zakresie działania izb i 


wśród ponurej atmosfery szpitalnej prędkó tracity.  Wzdy- 
chaia naturalnie do naczelnego lekarza, a jednocześnie wie- 
rzyła w możliwość prawdziwego koleżeństwa miedzy męż- 
czyzną a kobietą i wszelką myśl o małżeństwie odrzucała od 
siebie stanowczo. Mimo to nie chciała uczyć się nadal — tam 
bowiem nad dolnym Renem czeka na nią gospodarstwo ojca. 


Ale wkrótce potem gospodarstwa już nie było, a ojca za- 
stano leżącego na podłodze obok biurka z postrzeloną skro- 
nią. Odszedł jak wielu innych, nie umiejąc znależć innej dro- 
gi wyjścia. Iść znów do szpitala? Proboszcz stąrał się ją do 
tego nakłonić — Karin jednak zwlekała z ostatecznym po- 
stanowieniem. 

I nagle... wyszła za mąż za człowieka, którego znała za- 
ledwie od czterech tygodni, za światowej sławy lotnika- 
akrobatę Horsta Fiszera. Wszyscy dziwili się, że właśnie 
Karin tak prędko zdecydowała się na małżeństwo i do tego 
z lolnikiem, którego każdego dnia mógł jej odebrać zły los. 
Ale Karin śmiała się tylko. Jeśli się kocha, to wychodzi się 
za mąż, mówiła i była bardzo szczęśliwa. 


W rok potem, los, przed którym ją ostrzegano uderzył 
w nią niespodzianie. Horst Fiszer spadł — znaleziono go bez 
życia pod szczątkami samolotu. 

Karin znowu była osamotniona. I zaczęła pomału wie- 
rzyć w przeznaczenie, skazujące ją przez to osamotnienie na 
poświęcenie się nauce. Pojechała do Lipska, zapisała się na 
medycynę, jako Karin Fiszer, ładna młoda kobietka, przy- 
gnębiona swą smutną dolą. 

Mijały dnie, tygodnie, lata wśród książek i pracy. | Sale 
szpitalne, laboratoria, sekcje, wykłady, mniej lub więcej mili 
koledzy i koleżanki — poza tym tylko jedna troska... skoń- 
czyć... jak najprędzej skończyć studia. Czasem opanowywa- 


ła ja tęsknota za mężem — za jakąś macierzyńską opiekg — | 


Jest to ciężki krążownik Zł 
liczący 10.000 ton, opatrzony do- | * 
tychczas znakiem „G“. W czasie Warszawa, 


| 
| 


R 


Kpt. Rang wygrywa „Konkurs Zwycięzców” 


ppor. Wołoszowski — „Konkurs Pożegnania” 


ii 


portami włoskimi, Inaugurację tei li- |35 > 


całym wybrzeżu polskim oraz na peł-! 


c został usunięty z Koniecpola 
1 przeniesony do Łodzi. 
„Przez tak dawną oczekiwaną decy- 
zję na terenie szkolnictwa w Koniec- 
|polu, życe poczyna wracać do nor- 
'malnego stanu, a społeczeństwo ko- 
Iskie wiadomość o usunięciu 
komun'zującego kierownika przyjęło 
z prawdziwą radością. f 
Co wobec tego powiedzą gorliwi 
„obrońcy p. Gaika? Czy podtrzymują 
jeszcze swoje „żądania sprostowania 


i zdecydowanie występowało przeciw= | podanych wiadomości? 


W-jda, 


Jak Mò fobie połciala — tak też i spać będzia, 
San spokojny | zdrowy łem panuje wszędzie 
Gdzie człek rabiegliwy w przyszłość swą spoziara 
| nabywa losy yio s LANGERA!!! 


Śpieszcie więc po los lj klasy do 
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Pod pręglsrz 
Jak się dowiadujemy Fabr? 
Pługów w Gidlach zaopatruje 5% 
w pewne materiały w firmach %7 
dowskich. Tak np. wszelkie mate 
riały piśmienne fabryka nabyw? 
w Radomsku u żyda Gielbarda: 
żelazo zaopatruje się nieraz * 
miejscu w sklepie Orbacha. Trze 
ba dodać, że właścicielami fabry" 
ki są osoby prowadzące różne 97. 
ganizacje społeczne. Fakt kup 
wania u żydów budzi więc zro%% 
miale oburzenie opinii. Zamie* 
bowiem dobrego przykładu, jakie 
go należy, żądać od osób, zajmują 
cych poważniejsze stanowisko SPO | 
łeczne, właściciele fabryki d3)% 
zły przykład. Popieranie żydó” 
zwłaszcza przez ludzi zamożny” 
i jakby  „uświadomionych naro 
dowo“ jest oburzające. 


Specjalne znaczki 


dla listów miłosnych 
Poczta czechosłowacka zamieć” 
rza rzekomo wprowadzić w naj 
bliższym czasie specjalne znacř 
ki do listów miłosnych i innej KO 


szczęśliwej kolektury 5 


JULA LANGERA 
dzie padł MILION w 33 Lot. 


a ostatnio 6 wygranych po 


» 100.000, 3 po 50.009 


respondencji o charakterze ~ ści 
śle osobistym. Znaczki te mięć b 
dą kształt trójkąta. List, zaopź” 
trzony takim znaczkiem, must 
być doręczony do rak własnyc! 


à adresata. 
wiele innych 
,_ Marszałkowska 121, 
Dworzec Główny ji Średnicowy, Wol. zap  RUSZKOW IE ans 


ska 13 , Targowa 46, Poznań, Miel- 
żyńskiege 21 
Konto P. K. O. 1567 


u p. Ryszarda Jędrzejewskieg0 
ul. Kościuszki 43 m. 7. 


dący z wielką brawurą i duży 


re w bieżącym sezonie nie wygrały 
Wołoszowski nê 


300 zł. Parcours składał się z 16-tu | Szczęściem ppor. 
przeszkód w wysokości 1 m. 40 cm. | Blondynie. 

Tylko 6 koni przeszło cały parcours Drugi był por, Gutowski na Tra’ 
czysto. O zwycięstwie į podziale | viacie, trzeci baron Essen na Skat” 
pierwszych pięciu miejsc zadecydo- | manie, czwarty por. Rebergs ns 
Oriente, piąty rtm. Sokołowski ne 
Tropie. Publiczności ze względu nė 
ranną porę było niewiele, organizat” 
ja szwankowała. Programy np. zjź” 
wily się dopiero o g. l-ej, gdy zawo” 
dy dobiegały końca, Zawodniko” 
przeszkadzał kurz, gdyż tor był zbyt 
skąpo polany. 


W „Konkursie Zwycięzców” stat” 
towały konie, które w czasie obecne” 
go meetingu zajęły jedno z pierw” 
szych miejsc. Zwyciężył świeżo aw8ń 
sowany kpi. Rang (Rum.) na konit 
Delii powtarzając swój sukces * 
„Puchary Narodów”, 2) p. Temm® 
(Niemcy) na Biance, 3) por. Ozolf 
(Łotwa) na Nargusie. 


wał czas. Ostatecznie zwyciężył ja- 


Jak pracuje referat sportowy P.A.T. 


Prowadzony niżej wszelkiej krytyki PAT-icznej byliby przez dłuższy 
dział sportowy PAT. nie nadał takich, okres pozbawieni serwisu sportowego: 
„drobnostek” jak wyniki międzynaro-| Sprawna organizacja. — Nie ma co! 
dowych konkursów hippicznych wj Notabene w sobotę, kiedy p. M. była 
Łazienkach i meczu Daviscupowego | jeszcze zdrowa, PAT-iczna nie nadała 
N.emcy — Włochy. s wyników pierwszego dnia meczu lck* 

Stało się to podobno na skutek | koatletycznego Poznań — Warszawa 
choroby referentki sportowej. Można i mimo, że w zawodach tych brała 
stąd wnosić, że gdyby p. Potówna | udział elita polskich lekkoatletów. 
chorowała dłużej, to prenumeratorzy Czym to mamy wytłumaczyć? 


Kongres olim>iiski obraduje w Warszawie 


W Warsząwie rozpoczął obrady 
kongres olimpijski, który załatwi ca* 
ły szereg doniosłych zagadnień spor- 


pijskiego, po czym w imieniu Polskie 
go Kom. Olimpijskiego wygłosił 
przemówienie płk. Glabisz. Po płk- 


towych, a przede wszystkim defini- 
tywnie ustali miejsce Zimowej Olim- 
piady w 1940-tym roku, 

Na kongres przybyli delegaci 
23-ch państw. Zagranicznych gości 
powitano uroczyście w sali Pompe- 
jańskiej Łotelu Europejskiego. 

Uroczystość otwarcia kongresu roz 
poczęła się odśpiewaniem hymnu olim 


Glabiszu zabrał głos p. premier Sła” 
woj - Składkowski i. oczywiście P 
Starzyński (tego nigdzie nie brak)- 
lmieniem gości odpowiedział prezes 
Międzynarodowego Komitetu Olim- 
pijskiego hr. de Bailler - Latour 
wyrażając radość z tego, że kongre® 
odbywa się w Polsce i pozwoli ucze’ 
stnikom poznać Polską i jej sport. 
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za ojcowską wsią rodzinną lub wprost — za świeżym po- 
wietrzem... Umiału się jednak otrząsnąć z tego i zebrać siły 
do dalszej pracy... Nie było zresztą innego wyjścia, jak dą- 
żyć naprzód, byle prędzej, I nagle zdarzyło się coś... co uka- 
zało jej życie w jaśniejszym świetle. Drobnosika: Karin zro- 
biła odkrycie, że jest piękna... raczej powiedział jej to stary 
przyjacje] rodziny. Karin długo przed lustrem badała, czy 
to prawda. Widziała w swym odbiciu duże, bronzowe oczy, 
ze złotymi  Światełkami, które jej się bardzo podobaly 
nad nimi mądre, śŚlieznie zarysowane czoło, z gładko, może 
nawet zanadto gładko, ułożonymi nad nim włosami, z lekka 
falującymi; z szerokimi łukami brwi, schodzącymi się pra- 
wie u nasady nosa — które nadawały jej twarzy wyraz 
energii i stanowczości. Zarzucała tylko swemu lekko zagię” 
temu noskowi, że byi za krótki i peu: profil. 


Wiadomo, jak łatwo człowiek przywiązuje się do raz 
obranej pracy, jak z roku na rok trudniej mu się od niej 
oderwać. Karin przeżywała to samo, szła dalej, aż pewnegć 
dnia stanęła jako Dr. med. Karin Fiszer, nowo przydzielona 
asystentka w szpitalu w Disseldorfie. W głębi duszy by- 
ła przekonana, że to nie będzie początkiem nowego życia, 
ale zakończeniem przeszłego, i nie przestawała zadawać so- 
bie pytania, patrząc w swe odbicie w lustrze: 


mn 


— Czy mam się zestarzeć na pracy w szpitalach? 


Życie stara się czasem odpowiedzieć na podobne pyta” 
nia. Karin otrzymała odpowiedź 'niespodzianie. - Którego 
dnia, pacjent, któremu miano robić operację żołądka — zu” 
pełnie zresztą beznadziejną — prosił. by Dr. Karin Fiszer 
była przy nim koniecznie. Chciał ją widzieć do ostatniej 
chwili przed narkozą i pierwszą po operacji i przebudzeniu. 


(D. e, n.)- 
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Czy nowy biskup 
gdański? 

K pism niemieckich dowiedzieć 
się można, że w najbliższym cza- 
sie szykują się zmiany na stano- 
wisku biskupa gdańskiego: Do 
tychczasowy kierownik Kościoła 
katolickiego biskup O'Rhurbe, z 
pochodzenia Iriandczyk, ustąpić 


a 


PARYŻ, w czerwcu 

Od wielu lat czciła w pierw- 
szych dniach maja Francja swą 
świętą Patronkę szeregiem wspa 
|niałych uroczystości, wśród któ- 


tu Ludowego XV w.“ w walce 
przeciw ówczesnej niesprawiedli- 
wości społecznej. Porównanie to 
wydało się po rocznych triumfach 
rządów Bluma zbyt słabem jego 
orłeańskiemu 


ABC — NOWINY + CODZIENNE 


Kłamstwo, demoralizacja i nienawiść 


podniesione do godności systemu 
Kradzież patronów Wielkiej Francji 


ca raaykałów pos. Campinchi naz- 
wać skandal z Wystawą „upoko- 
rzeniem narodowym“, mógł inny 
radykał, mer Havon, pos Meyer 
i krytykować ostro politykę swego 
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ma miejsca któremuś z wyższych 
duchownych polskich; konkretnie 
wymiieniane jest nazwisko ks. Li 
sieckiego z Peipiina. 

Prasa niemiecka projekty ie o 
kreśla jako nowy „zamach“ na 
prawa niemieckie w Gdańskn, i 
obwinia przy tej okazji kler nie 
miecki, że powodowany nienawi- 


rych na pierwsze miejsce wybija- 
ły się: tradycyjny hołd rządu, 
armii į ludu Paryża przed pom: 
nikiem Świętej na Placu Pira-. 
mid i trzydniowe wielkie Fetes, 
de Jeanne d'Arc w Orleanie. Jak | 


|wiadomo Lejbo Bium zakazał tra- | 


dycyjnych pochodów narodowych 
w Paryżu, a ceremonię oficjalną 


ścią do ruchu narodowo-socjali | zredukował do minimum. O 8.30, 


stycznego sprzymierza się z „czyh 


nikami* polskimi. 


W związku z tym przypomnieć 


trzeba jednak, że biskup O*Rhur- 
ke uważany by] na tym stanowi- 
sku za sympatyka narodowych so- 
cjalistów, oraz że między katoli- 
kami gdańskimi Polacy posiadają 
nieznaczną większość: gros nie- 
mieckich gdańszczan stanowią 
bowiem protestanci. 

I dlatego — ustanowienie Pola- 
ka biskupem katolickim w Gdań- 
sku į zapewnienie polskiej mniej- 
szości należytej z jego strony o- 
pieki, — jest w pelni uzasadnione. 


SĘSRSGa OSR WAN WA ufa wtwzne0s z stolicy należytego 1 tradycyjnego 


:Gramy tylko w koiekturach | | hołdu Świętej Dzieweczce z Dom- 
:jremy nie wystarczyło obecnym 


chrześcijańskich 


: CHLEWINSKA JADWIGA, Mazo-:, gdyś dumnie „Starszą 


wiacka 14. 


~- Freta 5 — Gmezno — Chrob- ; 
rego 2. 


DZIEWULSKi J. Krak. Przedm. 9. 
Marszałkowska 95. 


GRUBIŃSKA MARIA 
Królewska 7 m. 7. 


L HAŁADEJOWA p. f. „Szukasz * 
Szczęścia — Wstąp na chwilę”. s 
Centrala: Warszawa N. Świat: 
68. Oddziały: Krak. Przedm. 87, s 
N. Świat 30, Marszałkowska 86, * 
Chłodna 68. P- 


L HORODYSKA i S-ka, „ALJOT”,a 


S 
& 
m 


B 
LANGER JULIAN Marszałkowska * 
121. Dworzec Główny i Średni- 
cowy, Wolska 13, Targowa 46,: 
Poznań Mielżyńskiego 21. Konto: 
PKO 1667. 


„POD BIAŁYM SŁONIEM" Brac- 
ka 9, tel 711-56. 


MARIA REMISZEWSKA Mar- 
+ Ua 1 tel. 9-78-87 P.KLO. 
9.603 


ROLAŃSKI J, Al Jerozolimskie 22 


SZYLER ANTONI, Bracka 10: 
tel. 9.71-51. 


TARKOWSKI W. 
„68, handel wn. 


THIEME GREULICH i ŚCIGAL- 
SKI. Krakowskie Przedmieście 9, 
tel. 2.95-18 


WOLAŃSKA A. N. Świat 19. 


3 WOYNA S. Chmielna 20, kont. 
z PKO Nr. 1886. 
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Nowa zmiana w Stron. Narodowym 


Dr. Bieiecki prezesem Zarządu Głównego 


W składzie władz naczelnych 
Stronnictwa Narodowego nasią- 
piła nowa zmiana. Po kilku dniach 
urzędowania na stanowisku pre- 
zesa Zarządu Głównego b. posła 
K. Wierczaka zebrał się Zarząd 
Główny i po omówieniu ogólnej 
sytuacji uchwalił powierzyć spra- 
wowanie funkcji prezesa, wice- 
prezesowi Zarządu b. posłowi dr. 
Tadeuszowi Bieleckiemu. 


Ponieważ kadencja obecnego 
Zarządu Głównego Stronnictwa 
Narodowego upłynęła już w kwie- 


tes PASoGszozoo>woszesases+ ©; WIAdCOM kraju. zwącego się nie- 
| écioła Katolickiego“ Pismacy i te- 


DZIERŻANOWSKI J. N. Świat 64:.oretycy folksfrontu postanowili 
| zaanektować św. Joannę i uczynić 


Senatorska 37, Konta PKO 10297+ leanie ' rozpoczynają się wieczo- 
„rem 7-maja-na placu „przed. Bazy. P 


:) 


rano w jego imieniu „krwawy“ 
Daladier, autor masakry byłych. 
kombatantów na Placu Zgody w 
dniu 6 lutego 1934 r. i niemniej 
„krwawy Max Dormoy moralny 
sprawca masakry robotników 
francuskich w Clichy, złożyli u 
stóp pomnika wieniec, kilka kom- 
panii wojska pośpiesznie przeđefi 
lowało i tak w 10 niespełna mi- 
nut zakończono ceremonie zwykle 
przeciągające się do południa. 


Nowa patronka 


„fałasfrontu” 
Pozbawienie Francji narodo” 
wej możliwości złożenia w swej 


córą Ko- 


z niej czerwoną heroinę. Z inieja- 
tywą wystąpiła komunistyczna 
Humanitć, a w sukurs jej przy- 
szedł w radykalnej Oevre Albert 
Bayet w art. zat.: „Jeanne d'Are 
patronne du Front populaire“. 
Oczywiście, że podobna akcja nie 
mogła się obejść bez współudziału 
żydów. 


Popis P, Lówy 


- Trzydniowe uroczystości w Or- 


liką. Przy świetle pochodni i w 
obecności  tysiącznych tłumów 
zajmuje miejsce na specjalnym po 
dium Biskup Orleanu w otoczeniu 
Kapituły, Biskupów, Arcybisku- 
pów i najwybitniejszych przedsta 
wicieli Kościoła francuskiego o- 
czekując na mera miasta, który, 
przybywa na czele wspaniałego 
orszaku, reprezentującego cechy, 
dawne i obecne władze miejskie, 
by wręczyć po odpowiednim prze- 


: mówieniu przedstawicielowi władz 
—— : duchownych sztandar Św. Joan- 
Marszałkowska ; „ny. Ten to właśnie moment wybie 


ra na swe oratorskie popisy mło- 
dy mer Orleanu Klaudiusz Lówy. 
Już w r. z. pod wpływem świeże- 
go zwycięstwa fołksfrontu nie za- 
wahał się postawić dziewicy Orle 
ańskiej w jednym rzędzie z Luizą 
Michel i Różą Luksemburg, czy- 


tniu i przedłużona została jedynie 
na parę miesięcy, jeszcze w ciągu 
bieżącego lata ma się zebrać Ra- 
da Naczelna Stronnictwa Narodo- 
wego w celu wybrania nowych 
władz. Wśród kandydatów na pre- 
zesa wymieniany jest prócz dra 
Bieleckiego, także prezes Zarządu 
Okręgowego S. N. w Łodzi mec. 
Kazimierz Kowalski, nie przewi- 
duje się natomiast kandydatury 
żadnego z przedstawicieli t. zw. 
starszej generacji. 

Jak z tego wynika, ustąpienie 
prezesa J. Bartoszewicza 


współwyznawcy, | współplemieńca. Gdy przyszło do 
skoro następnym razem przyrów- | głosowania w parlamencie, głoso- 
nał św. Joannę do... Jaures'a któ- wali za Biumem jak jeden mąż 
rego... „wielki głos wznosił się w komuniści, socjaliści i radykali, 
początkach XX w. i zamilkł rów: a tenże pos. Campinchi oświad- 
nież zduszony i umęczony przez czył głośno z trybuny „Niech nikt 
stronnicze nienawiści ża to, Że się nie łudzi zwodniczą nadzieją 
zbyt kochał Francję i pokój". że radykali wezmą na siebie cięż- 

Deęstartes także | ką odpowiedzialność zerwania 


U Å. [3 
W dwa tygodnie później ezciła , Frontu Popularnego". 
Francja trzechsetlecie innego ze. I fołksfront trwa nadal, Blum 
swych wielkich synów, filozofa rządzi i na ziemi francuskiej od- 


i Descartes. I znów czytamy w Hu-. bywa się spokojnie infenalny spe- 


manité próby aneksji dla fołks- ktakl niszczenia wielkiego naro- 
frontu tego „Księcia myśli fran* du: 

cuskiej* 1 znów słyszymy na | „Jest się ministrem — pisze w 
oficjalnej uroczystości z rój i KA A F nd 
min. Oświaty żyda Jean Zaya, cd, obdarzając ich za * 
(który jako prezes „Jeunesse lai- pe i tworzy „się Dom Kultury dia 
que et republicaine“ nazwał swe- 
go czasu publicznie sztandar trój. 
kolorowy „narodową ścierką“), że 
ten logikę, zdrowy rozsądek i ja 
sność reprezentujący filozof pa- 
tronuje na fałszu i kłamstwie o- 


partej, dialektyce marksistow- 
skiej. 
Gdy tak się usiłuje poniżyć i N « SA. 
k asz Przegląd“ walczy Z 
„sfołksfrontować* wszystko, co å EA o t A e wtrącaniu 
we Francji jest piękne i wielkie się do spraw wewnętrznych: 
nie ustaje jednocześnie ani na|“ 


Z powyżej wyłuszczonych fak- 
tów wynika niezbicie, iż doktry- 
na o t. zw. niewtrącaniu się do 
spraw wewnętrznych nie Wytrzy- 
muje próby życiowej, gdy uczucia 
moralne milionów ludzi doznają 
dotkliwej obrazy. 3 

Pamiętać tylko należy, iż od- 
ruch oburzenia wywołuje nietylko 
rasizm, ' leez również i antysemi- 
tyzm, nierozłącznie z nim związa- 
ny. : 
Powyższe słowa napisano na 

skutek ostatnich przemówień w 
parlamencie angielskim o wewnę- 
trznych stosunkach polskich. 


Czyż może być wyraźniejsze wez- 


Dział ochre 


Zamieszczamy następną listę naz- 


chwilę praca nad rozwalaniem 
wewnętrznej spoistości narodu, 
nad demoralizowaniem chłopów i 
robotników, Strajki, strajki i straj 
ki, dziś robotnicy na wystawie, ju: i 
tro pracownicy arsenałów w Tu- 
lonie, Breście i Cherbourgu. Dziś 
krawcy w Paryżu, jutro pracowni 
cy elektrowni w Lionie. 

„jeden strajk na tydzień, a raczej 
prawie jeden codziennie — pisze pól-. 
oticjainy ‘Temps — czy to jest sy- 
stem, który chcieli ustalić główni 
współtwórcy Frontu Ludowego? Bez. 
wątpienia nie. Niemniej jednak, jesi. 
to system, który się ustala pod rzą. 
dem  podziwianym i  chwałonym 
przez nich". « 
z 5x8 
Czierdziesto godzinny tydzień | 
pracy, podzielony na 5 ośmiogo- | wisk, które mają być zmienione: 
dzinnych dni i „dwie niedziele w| 1. Helena Drapała — wnosi o zmia 
tygodniu" przeznaczone na wypc (nę nazwiska na Królikowska. 
czynek į oświatę proletariusza, —| 2. Franciszek Grzywa — na Grzy- 
oto dogmat zdawało się niewzru- | wiński, Grzywaczewski, lub Grzywic- 
szony w imię którego wetrzasa | ki. 
się mocno kryzysem nadciągniętą | 8. Juliusz (1) Hozenpud — na Ho- 
strukturą ekonomiczną kraju. Tyl | rewicz. 
ko dlaczego właściwie 5x8; Wszak 4. Zdzisław Indyk — na Czajkow- 
już utrudzeni nadmiarem pracy |ski, Wirski lub Żarkowski. 
robotnicy wystawowi, a raczej 5. Mieczysław Kopa — na Kolecki 
ich przywódcy rzucili nowe hasło ' lub Kopalski. 

„5x6 et salaire unique", 5 dni w| 6. Mieczysław Koza — na Warecki, 
tygodniu po 6 godz. i jednakowa | Wirski, Tański lub Tuchański. 

płaca dla wszystkich: fachowego | 7, Henryk Lupa — na Lupacki, Lu 
inżyniera, majstra czy robotnika i | piński lub Lupowski. 

dla noszącego cegły praktykanta.| 8. Urban Łazarz — na Łazarski. 
Stary dogmat sprawiedliwości ab. | 9. Leopold Manijak — na Maniecki 
solutnej rzucony na przynętę ma- lub Manicki. 

som. Gospodarcze skutki tej de-| Sprzeciwy przeciwko zmianie po- 
magogii tak ocenia w Revue de | wyższych dziewięciu nazwisk należy 
Paris Paul Reynaud: zgłaszać dos Komisariatu Rządu na 

„Zwyżka mer). ge ro kosztów m. st. Warszawę do 12 bm. 
utrzymania, spadek renty, stopa pro; > ans 
centowa dla pożyczek państwowych ` 1, deh |GiP T Czfknewsci, 
długoterminowych dwukrotnie wyż- Czajkowski lub Dynarski. 
sza niż w Londynie, czy N. Yorku, a 
pięciokrotnie dita krótkoterminowych, 
powickszenie deficytu -bilansa han- 
diowego, uceczka złota zagranicę sku 
ikiem tego „że frank stał się pozor- 
niedrogą monetą, pożyczka zagranicz 
na uzyskana kosztem zastawu złota 


PRENUMERATORZY „ARBC* 


intelektualistów ze skrajnej lewicy, 
obarczając ich misją przygotowania 
tak, jak niegdyś encyklopedyści, u- 
mysłów na nadejście Rewolucji; jada 
się obiady u Nuncjusza i uprawia 
się gre dyplomatyczną na bankie- 
| tach kiubu amerykańskiego, -albo na 
przyjęciach wydawanych na cześć 
Szachta i Litwinowa, W sumie bar- 
dzo przyjemny żywot. I jednocześnie 
i prowadzona w cichości praca podio- 
pywania społeczeństwa, którego Bię 
nigdy nie przestało nienawidzieć. A 
potem. Potop.“ 

Chyba, że się w czas przebudzi 
wielki naród francuski i zadziwi 
świat potęgą swej reakcji. Jak ty- 
lekroć razy w ciągu dziejów. By 
się to i tym razem nie stało czuwa 
ją troskliwie wszystkie ciemne si- 


ły świata. S. A. G. 


MEBLE 


lzy trzeba rozwiązać ,, 


Demokracja w wydaniu żydowskim 
genialna metoda „Kuriera Porannego" 


wanie do interwencji zagranicz- 
nej w sprawy polskie? Wezwanie 
to zostało wydrukowane na tery- 
torium państwa polskiego! Przy- 
pominają się czasy misji Morgen- 
thau'a. 


Prawdziwa demokracja 


Kiedy interwencja zagraniczna 
powinna następować? Na to od- 
powiedź daje nam żydowski „No- 
wy Dziennik“: 

Tjęcie demokracji wyłącznie tyl- 
ko jako władztwo ludu jest mocno 
przestarzałe i nieistotne. Demokra- 
cja wcale nie polega wyłącznie na 
tym, że wciąga do udziału w życiu 


państwa masy społeczne. Tak uj 
muje demokrację faszyzm, hitle- 


ny nazwisk 

11. Filip Ciulikowski — na Szyli- 
kowski. 

12. Józef Ciurla — na Molewski. 

13. Stanisław Kot — na Gwardziń- 
ski. 

14. Wincenty Kuśka — na Krusiń- 
ski. 

16. Ferdynand Moskal — na Mor- 
liński, 

16. Józef Samiec — na Kędziera. 

17. Jan Sługa — na Lasocki, La- 
secki lub Lubowski. 

18. Józef Paskuda — na Pokorski. 

Przeciwko zmianie powyższych 
dziewięciu nazwisk sprzeciwy należy 
wnosić do Urzędu Wojewódzkiego 
śląskiego w Katowicach do dnia 16 
b. m. 


Do sprzeciwu dołączyć należy jaki- 
kolwiek akt stanu cywilnego (np. me 
trykę na druczku), stwierdzający 
prawo do używania chronionego naz- 
wiska, oraz nalepić (ale nie kasować) 
znaczek stemplowy za zł. 5 i po 50 
gr. ćo każdego załącznika. 


Od wydawnictwa 


wyjeżdżający na łato korzystają 


Czas odżydzić Sląsk 
Żydówka radzi 


jak wychowywać polskie dzieci 
(Od własn. kor.). Walka z zalewem | na patriotów ziemi obiecanej. 


żydowskim na Sląsku jest szczególne 
trudra z tego względu, że większość 
żydów, posiadaiacych swe sklepy w 
Chorzowie i Katowicach mieszka w 
zagłębiu węglowym, w szczególności 
w Sosnowcu i Będznie. żydzi będziń- 
Scy Sa znani na całym Świecie i mają 
tak dalece ustaloną reputację, że np. 
w Palestyne żydów spekulujących in- 
wentarzem otrzymanym przy zakłada- 
niu osiedla i dopuszczających się 
wszelkich możliwych oszustw nazywa 
ja poprostu „żydami będzińskimi'. Są 
oni pozbawieni możności korzystania 
z kredytów udzielanych imigrantom z 
innych krajów 1 mają specjalną kura- 
telę władz żydowskich  usiłuj 
przerobić niepoprawnych maay 


acych: 


Z tą kategorią żydów musi wal- 
czyć społeczeństwo śląskie i organi- 
zacje do tego powołane. Niestety nie 
zawsze manifesty idą w parze Z czy- 
nami? Sfery półurzędowe i prorządo- 
we orranizacje jak POW. Związek Za. 
chodni i t. p. wypowiadając się pra- 
wie zupełnie wyrażnie w sprawie od- 
żydzenia handlu śląskiego z zadzi. 
wiającą wyrozumiałością toleruja taki 
np. fakt, że dwie olbrzymie kamien ce 
w samym centrum handlowym Kato- 
wic na rogu ul. Pierackiego i Pocz- 
towei, będące własnością jedna — 
magistratu, druga województwa, są 
prawie w całości wydzier.awione bo- 
gatym kupcom żydowsk m występu- 
jącym nb. pod firmami  Grąbowski, 


Barku Francji, pożyczką wewnętrz- 

na dzięki zastosowaniu na korzyść 

kapitalistów t. zw, „skali ruchomej“, 

zachamowanie i represja ożywienia 

w przemyśle, oto są fakty, jakich ża» 

dna magia nie jest wstanie usunąć". 
* 

I wydawałoby się, że wystar- 
czyć powinna drobna część tych 
faktów, które mnożyć byśmy mo- 
gli w nieskończoność, by śladu 
nie było już od dawna we Fran- 
cji po czerwonym Lejbie, Okazało 
się jednak, że i w tym wypadku 
pomylił się poczciwy Jacques 
Bonhomme, stawiając na żydow- 
ską chabetę. Mógł sobie przywód- 
[ZEL "w... u GEE u 7"--SpOONE m | 


Boriński I t. p. dla zdezorjentowania 
publiczności. 

Na marginesie warte zapytać, dla- 
czego lekarzem zaufania w wyższym 
urzędzie rozjemczym przy wojewódz- 
twie jest żyd — dr. Better? 

Dlaczego badania psychotechniczne 
nad dziećmi słabo rozwiniętymi prze- 
prowadza żydówka? Czy doradcą nie- 
szczęśliwych rodziców, i to orzekają- 
cym, w jakim kierunku i jak wycho- 
wywać dzieci musi być koniecznie ob- 
ca nam duchem i etyką żydówka? 

Takich przykładów nestety na Ślą- 
sku jest więcej. Odniemczyły go nam 
władze, to prawda, ale i zażydziły z 
niezwykłą gorliwością. Dusimy się. 

poem 


z prawa BEZPŁATNEJ ZMIANY ADRESU, o której przed wyjaz- 
dem należy zawiadomić nasz dział prenumeraty, Warszawa, Al. 
Jerozolimska 3a, tel. 727--33 w godzinach 8 — 19 oraz 309-33 w go- 


t 


i dzinach 9 — 16. 


Topielec w miejskim zbiorniku 


Bielsk czeka na wodę, a nurek szuka zwłok 
KATOWICE, 8. 6. Z Bielska do- | na Śląsk. Dziś o godz. 9 rano nu- 


noszą: Ubiegłej niedzieli 30-letni 
i Józef Gunia, agent handlowy z 
| Wapienicy pod Bielskiem, w sta- 
nie nietrzeźwym, skoczył z zapory 
wodnej do wielkiego zbiornika 
wody z zamiarem wykąpania się. 
Brawura ta zakończyła się dla 


rek przybył do Bielska, a stamtąd 
udał się do Wapienicy celem roz- 
poczęci poszukiwań topielca. 


Akcja trwa. 


lask nia stalaktytowa 


nad morzem 

Do jednych z ciekawszych a- 
trakcyj turystycznych w okoli- 
zaopatruje się w wodę z tego i cach nadmorskich należy jaskinia 
zbiornika, a topieica nie zdołano | stalaktytowa w Mechowej o 3 
odszukać, Zarząd Miasta zwrócił | km. od Pucka. Jaskinia ta ma ok. 
się telefonicznie do Gdyni z pro-|2 m. wysokości i przeszło 6 m. 
śbą o wysłanie do Wapnicy nur- | szerokości. Wypełniają ją słupy 
ka. Wczoraj a godz. 17.30 wystar- | kamienne powstałe wskutek zle- 
tował z Gdyni samolot, wiozący | pienia żwiru przez przesiąkającą 
nurka. Z powodu zapadających | wodę. Ciekawy ten i bardzo ma- 
ciemności samolot zmuszony był; lowniczy zabytek geologiczny jest 
wylądować w Poznaniu, skąd po-| celem wielu wycieczek kraioznaw 
ciągiem nocnym nurek wyjechał! czych i turystycznych, 


niego tragicznie. Gunia utonął w 
zbiorniku, liczącym 25 m. głębo- 
kości. Ponieważ miasto Bielsko 


KOLCEBEZ 
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I BŁAWATPOL 
Nie ma prawie ulicy, gdzie 
by nie byto przynajmniej jed 
nego sklepu nazwanego „Polo 
nia“, lub kończącego się 
„pol“, naprzykład  „Bławato- 
pol“. Czasami zmylony chrze- 
ścijanin wchodzi do takiego 
sklepu. I cóż widzi: rasowe 
nosy „naszych“. 
zas byłby, żeby nasze wia- 
dze, tak zacięcie walczące o 
zielony kolor płotów, naresz- 
cie poskromiły te dzikie har- 
ce żydów, ukarały właścicieli 
za fałszywą reklamę i świado- 
me wprowadzanie w błąd ku- 
pującego, a sklepy zamknęły. 
czas skończyć z żydobałwana 
mi, oiwierającymi „bławato- 
pole". (Zast.). 
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KUPIONE U P. MORAWSKIEGO 
PRZETRWAJĄ KILKA POSOLEN 
CHMIELNA 41 róg Marszałkowskiej 
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ryzm i stalinizm. Wszystkie te to» 
talne prady przemawiają rzekamo 
w imię demokracji ale tzw. władza 
ludu jest tylko jedną cząstką de- 
mokracji. Istotą jej jest przede 
wszystkim wolność, równość i tole- 
rancja. Tam, gdzie nie ma tych 
czynników, istnieje demokracja © 
której mówi Hitler czy Stalin, czy- 
li t, zw. „nowa demokracja“, De- 
mokracja bez wolności, bez rów- 
ności jest pustym hasłem, którego 
się nżywa, jak to czyni p. Klau- 
diusz Hrabyk w chwili, gdy już 
wszystkie inne hasła tracą atrak- 
cyjność. 

Tak prawdziwa demokracja to 
|wolność dla żydów, równość ży” 
| dów z Polakami į tolerancja dla 
| zbrodni żydowskich. Gdy nie ma 
jtakiej prawdziwej demokracji, 


wtedy. żydzi wołają o interwencję 


Genlalna metoda 

„Kurier Poranny“ ma do nag 
pretensje za naszą życzliwą radę, 
skierowaną do „Ozonu“ by jak naj 
szybciej się rozwiązał, 6 czerwca 
„Kurięr Poranny" napisał: 

Ależ oczywiście, żeśmy doczytali 
do końca wszystko z największą 
uwazą. A 

Tylko, że mamy przyzwyczajenie 
z plew łuskać zawsze ziarna. 

A przy tym przyzwyczajeni 
steśmy do tego, że w „ABC* 
obok wielu słusznych rzeczy — znaj 
dujemy często fragmenty wręcz 
absurdalne, 

Prosimy bowiem tylko chwilę po” 
myśleć: „ABC“ aprobuje oświad- 
czenie pik. Kowalewskiego w spra- 
wie żydowskiej (która dia „ABC" 
jest tak ważną) i równocześnie pro 
ponuje... rozwiązanie O .Z. N. 

Niechże „ABC“ wybaczy, ale 
nie mamy zwyczaju traktować w 
polityce absurdów na serio. A uwa 
ga końcowa „ABC“ była typowym 
absurdem w zestawieniu z całym, 
w wielu punktach. słusznym arty- 
kułem, Stąd widząc przed sobą ab- 
surd pominęliśmy go, a zajęliśmy 
się tylko logicznym fragmentem 
uwag. 

Bardzo cieszymy się, że redakto 
rzy „Kuriera Porannego“ są uwaź 
nymi czytelnikami „ABC“. Pew- 
ną rewalacją jest dła nas metoda 
„Kuriera Porannego" wyłuskiwa- 
nia ziarna z plew, A więc redak- 
tor „Kuriera .Porannego" czyta 
artykuł. To, co uważa za słuszne 
— przytacza, przemilcza nato- 
| miast rzeczy, uznane przez siebie 
za absurd į w ten sposób obiektyw 
nie referuje pogląd przeciwnika. 
Zaiste, genialna metoda. 


A jednak rozwiązanie 


konieczne 

Ale „Kurier Poranny“ tak szyb- 
ko się nie uspokoił. Znowuż 8 czer 
wca powraca do naszej życzliwej 
rady i na marginesie naszego ar- 
tykułu, noszącego tytuł „Obóz 
Wielkiej Francji" pisze: 

Niektórzy za właściwą drogę de 
stworzenia u nas frontu antykomu: 
nistyczncego uważają np... rozwią- 

zanie O. Z. N. 

Zdanie to podtrzymujemy całko 
wicie. Koniecznym warunkiem 
skutecznej walki z komunizmem 
jest powstanie nowoczesnego obo- 
zu narodowego. Konsolidacja ta 
może nastąpić jedynie na piatfor. 
mie dokonania radykalnych 
zmian i usunięcia obecnego syste- 
mu politycznego. 

O. Z. N. zaś nie głosi bynaj- 
mniej tak radykalnych haseł po- 
litycznych, 


je- 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Fetysz wyobraźni snobów 


prawdziwy obraz angielskiego „džentelmena“ 


pieniąd 


Nie ma może arugiego pojęcia, 
które by znajdowało tak powszech 
ne i najczęściej bezzasadne zasto- 
sowanie wśród naszego spoleczen. 
stwa, jak pojęcie dżentelmena. 
Jest to jedna z licznych sugestii, 
błąkających się wśród ludzi, któ- 
rzy nie zadają sobie trudu zasta- 
nawiania się nad istotną treścią 
używanych wyrażeń. Zresztą w 
tym wypadku słowo „dżentelmen“ 
posiada u nas pewną treść, dość 
wprawdzie elastyczną, jednak w 
pewnych granicach ustaloną. 
Tymczasem nie odpowiada ona 
istotnej treści, którą nadaje sło- 
wu „dżentelmen“ język angielski. 


TREŚC I DEKORACJA 


Ciekawe rozważania na ten te- 
mat ogłosił w „Przeglądzie Współ- 
czesnym“ p. Jan Szeliski, 

Według autora, obraz dżentel- 
mena w pojęciu powszechnie u 
nas stosowanym składa się w po- 
łowie z treści, a w połowie z deko- 
racji. Jest to fetysz, który działa 
na wyobraźnię snobów, mimo iż 
w gruncie rzeczy nie posiada 
zbyt pociągających cech. Są dwa 
pojęcia, które nieodłącznie należą 
do treści słowa „gentleman* to: 
fair-play i self-contrvi. 


FAIR - PLAY 


Fair-piay jest to metoda waiki 
która na placu boju stawia tylko 
dwie walczące siły, a wyklucza 
wszelkie obce elementy, bądź to 
zaogniające walkę, bądź ją osła- 
niające, Oparta jest ona na wza 
jemnej Świadomości siły, wyklu- 
cza kompromis, wyklucza też pod- 
stęp i nienawiść wobec przeciw- 
nika. Anglicy wymyślili fair-play 
ponieważ mieli od dawna ugrunto 
, wang świadomość swej siły, a ży- 
cie samo wykazało użyteczność 
tej metody. 


SELF - CONTROL 


Druga specyficzna cecha an 
gielskiego gentlemana to self-con- 
trol. Jest to poprostu umiejętność 
panowania nad sobą. Polega ona 
na pewnym stałym napięciu woli. 
Cecha ta sprawia, że gentleman 
w obcowaniu z ludźmi potrafi być 
tak ujmujący, tak czarująco nie- 
kiedy skromny i prosty, 

Self-control jest cechą charak- 
teru wielce estetyczną, a także 
bardzo. ułatwiającą zbiorowe 
współżycie. (Notabene, jeżeli gen- 
tleman angielski wskutek self-con 
trolu mówi o sobie skromnie i ma- 
ło, to poprostu dlatego — twier- 
dzi autor — że najczęściej... nie- 
wiele ma o sobie do powiedzenia) 
Woli więc milczeć). 


da 

małpowanie i  anglomaństwo", 
które są tylko śmieszne, budzi ona 
także w ludziach przeciętnych i 
powierzchownych obserwatorach 
„kompleks niższości“, któremu 
„my. Polacy, szczególnie łatwo u- 
legamy w obliczu cudzych dosko- 
nałości*. 


ZEWNĘTRZNA DEKORACJA 


Pierwsza z tych zewnętrznych, 


dekoracyjnych cech, a dla wielu. 


najbardziej istotna, to — dosko- 
nałość ubrania. Dżentełmen musi 
być dobrze ubrany! Musi także po 
siadać cały komplet drobiazgów 
osobistych, możliwie w najlep- 
szyń gatunku. Musi dalej mieć 


doskonałe maniery, ruchy, wymo- 
wę, doskonałą uprzejmość i swo- 
bodę obejścia. 

Po polsku powiedzielibyśmy po 
prostu, że musi być kulturalnym i 
dobrze wychowanym człowiekiem. 


PIENIĄDZ I BURŻUJSKA 
_ ETYKA 


Wszystko to jednak ma znacze- 
nie wówczas dopiero, gdy oparte 
jest na podstawach istotnie real- 
nych. Na pieniądzu. Gentleman 
angielski musi być bowiem bogaty 
Ale nietylko sam musi posiadać 
dość środków na. zaspokojenie 
wszelkich swych potrzeb i utray-| 
manie przepisanej stopy życiowej, 


ietyka burżuja 


musi on także posiadać za sobą 
pewną tradycję bogactwa. 

Oczywiście w tych warunkach 
wytworzyła się specyficzna psy- 
chologia gentlemana i Bpecyficz- 
na etyka. Etyka ta — powiada 
autor — „nie jest etyką świętych 
herosów. Jest raczej etyką burżu- 
ja — jeśli mierzyć go będziemy 
miarą materialistycznego pojmo- 
wania dziejów", 

"Tak tedy wygląda prawdziwa 
treść i znaczenie słowa „dżenteł- 
men“, które nie schodzi z ust wie- 
lu polskich młodzieńców. Warto 
niekiedy dobrze poznać to, co się 
tak bardzo i wiernie pragnie na- 
śladować. (st. g.). 


„Taniec“ z policją 


Mimo pozorów zdjęcie to nie przedstawia wesołej zabawy tanecznej amerykańskiej policji, ale 
raczej jej ciężką pracę. Nowojorscy policjanci „ujarzmiają* zapał strajkujących pracownic pocz 
towych, które napadły na swe koleżanki chcące pracować. . . 


Książki nadesłane 
do Redakcji 
CEZARY PONIKOWSKA  Ćwierć- 
wiecze Związku Adwokatów Polskich 
we Lwowie 1911 — 1936, Warszawa. 
Nakł. Związku Adwokatów Polskich 

str. 203. 
H. WILDECKI W niewoli żydow- 
skiej. Poznań 1937. „Gryf* Str. 74. 

JULIUSZ KADEN BANDROW- 
SKI Czarne Skrzydła, Lenora. Wy- 
danie III przejrzane i poprawione 
przez autora, Gebethner i Wolff. 
Warszawa. Str. 355. 

PRZEWODNIE LITERACKI I 
NAUKOWY 1933 — 1935. Kontynu- 
acja „Książki w bibliotece". Praca 
zbiorowa. Warszawa 1937. Poradnia 
Biblioteczna Warszawskiego Koła 
Ar 4 Bibliotekarzy Polskich. Str. 


ODWROTNA STRONA MEDALU | XVI 


Tak się przedstawia właściwa 
treść pojęcia „gentleman*. Ale 
jest i odwrotna strona medalu. 
Jest nią cały zespół cech towarzy 
szących, z których nie wszystkie 
są na tyle wartościowe, aby poję- 
cie „gentleman“ oznaczało w isto- 
cie jakiś godny naśladowania ide- 
ał człowieka. Cechy te tworzą ze- 
wnętrzną, dekoracyjną stronę o- 
brazu angielskiego gentlemana. 
Choć ta właśnie strona najsilniej 
działa na naszą wyobraźnię, nosi 
też ona w sobie, jak powiada au- 
tor, „sporę dozę demoralizacji". 
Pomijając bowiem cały „snobizm, 


JACEK BRZEZINA 


TOWARZYSZ NR. 11 


„DORADCA ŻOŁNIERZA* Praca 
zbiorowa. Wojsk. Inst. Naukowo-O- 
światowy. Warszawa 1937. 

E. GINALSKI Na froncie i na ty- 
łach. Wojsk. Inst. Nauk. - Ośw. 
Warszawa 1937. 

Ks. Dymarski i Z. Hofimann. Paryż 
i jego okolice. Dodatek: rozmówki i 
słowniczek polsko -~ francuski. Str. 224 
z 2 mapami. Poznań 1937. Nakładem 
Księgarni Katolickiej fundacji Twar- 
dowskich. 

. Waclaw Karczewski. Liskow. Dzeje 
jednej wsi polskiej. Wydawn. Wysta- 
wy „Praca i kultura wsi” w L'skowie. 
1937. Str. 147 z ilustracjami. Cena 
1.50 zł. Ear. 

Ks. Henryk Weryński. Dz'eło twór- 
czego katolicyzmu. Lisków. Odbitka z 
„Dzwonu niedzielnego”. Str. 16, Ce- 
na 0.15 zł. 
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POWIEŚĆ 


Widać było, jak krew ucieka z policzków Gunthera. Sta- 


wał się coraz bledszy. 


— Doprawdy, nie rozumiem — odparł po angielsku — 


czego ta pani ode mnie chce? 


— Ależ nie udawajcie, towarzyszu. 


Nie pamiętacie, ja- 


keście się we mnie kochali? Czułe liściki, wymowne spoj- 
rzenia na korytarzach Łubianki.. Coś cztery lata temu to 


byłol... 
Pierwszy Good, obserwujący 


bacznie sekretarza pułkowni 


ka, spostrzegł, jak jego ręka zwolna opuszcza się ku tylnej 


kieszeni spodni. 


— Dość tej zabawy! — zawołał. — Ręce do góry! 
Gunter spełnił rozkaz. Wargi drżały mu, blady był jak 


papier. 


— Oto — zwróciła się Joan do pułkownika — powód, dla 
którego GPU wiedziało dokładnie o wszystkich waszych 


poczynaniach! 


wieka w samiei kancelarii pułkownika Pertwee. 


Nic łatwiejszego, gdy się ma swojego czło- 


Mieliście 


"Bicie drobnych pieniędzy 


n.e opłaca się 


Bawiącemu poraz pierwszy we 
Francji trudno przyzwyczaić się 
do specyficznie francuskiego spo- 
sobu. obliczania -ceny » drobnych 
przedmiotów, wynoszącej mniej, 
niż 5 franków. 


Kelner w restauracji, zapytany 
o cenę potrawy, wynoszącej, daj- 
my na to, 2 franki 35 centymów, 
odpowie: „ça coute quarante sept 
sous‘ — „to kosztuje 47 sous“. 
Francuz przy najdrobniejszych 
sumach liczy nie na centymy a na 
sousy, to jest 5 centymowe mone- 
ty. Paczka papierosów kosztuje 
w określeniu Francuza nie 2.50 
franków, lecz 50 sous. Panience, 
która w kinie wskazuje miejsce, 
daje się napiwek (we Francji 
wszędzie trzeba dawać napiwki) 
5 sous, to jest 25 centymów, lub 
10 sous, to jest pół franka. 


Tradycyjny sous, pochodzący 
od rzymskiego solidus, jednostki 
monetarnej używanej przez legio 
iny Juliusza Cezara, podbijając 
Galię, nie istnieje w obiegu. Ist- 
nieje on tylko w obliczeniach dro 
jbnych w handiu. Mennice pań- 


stwuwe nie będa wybijać monet 
5-cio centimowych. Jak obliczono 
bowiem wybicie monety 5-centy- 
mowej, czyli jednego sous, kosztu 
je skarb państwa więcej niż wy- 
nosi jego wartość nominaina, 


Sztolt, koruna i dziadek 


Na półwyspie helskim i w głę- 
bi Kaszub do niedawna jeszcze 
każda nowa chata czy dom po- 
siadał na szczycie dachu tradycyj 
ną ozdobę zwaną „sztołtem', „ko- 
runą“ iub „dziadkiem*. Ozdoba ta 
występuje na Kaszubach w po- 
stati krzyża, półksiężyca, dzidy, 
koguta, postaci lub głowy ludz- 
kiej. 

Obecnie ten stary zwyczaj zdo- 
bienia chat ustępuje nowoczes- 
nym sposobom budowania z wiel- 
ką szkodą dla rodzimej sztuki 
zdobniczej. 


"W ŻYRARDOWIE 


zaprenumerować „A BC“ można 
u p. Henryka Kurcke 
ul. Wilcza 2 m. 54 


Z OW Z O Z Z TE ZE AO Z OE Z ZE EZ, 


szczęście, że o pewnych sprawach, jak na przykład o misji 
kapitana Mc Leoda lub Downinga nikt nie wiedział!.. Mój 
mąż domyślał się czegoś podobnego od chwili, gdy się do- 
wiedział, kim ja jestem, gdy zastanowił się, w jaki sposób 
GPU wpadło na ślad wysłanej przez was do Persji agentki... 
Dlatego też nie demaskował mnie przed wami! 

Czterech łudzi wyprowadziło Gunthera z kancelarii. Puł- 
kownik siedział zgnębiony. Cios, jaki otrzymał, był ponad 
jego siły. Osobisty sekretarz szpiegiem !... 

— Zapewne, sir, pragnąłby pan się dowiedzieć jeszcze 


o innych agentach sowieckich, pracujących na 


Anglii? 
Pułkownik podniósł głowę. 
— Wie pani coś o nich? 
Usmiechnęła się. ` 
— Nie darmo byłam kiedyś 


« 


terenie 


towarzyszem nr. 103! — Ski- 


nęła na pułkownika i podeszła z nim do okna. — Widzi pan, 


sir, tę piękną willę na tamtym 
mieszczą się vis-à-vis waszego 
tam mieszka? 

Pułkownik skinął głową. 


brzegu Tamizy? Okna jej 
gmachu. Może pan wie, kto 


— Oswald Brill, członek Izby Gmin. 


— .. Bardzo bogaty, znany 


filantrop. Prawdopodobnie 


otrzyma wkrótce tytuł szlachecki! — wpadła mu w słowa. — 
Jeżeli to pana, sir, interesuje, jak ów Oswald Brilł zwie się 
w Rosji, to mogę udzielić informacji. Jest tam notowany ja- 


ko towaęzysz nr. 57! 


m YA W W, 


Ciągnienie te-| 


OPOWIEŚĆ O MĄDRYM 
MANDARYNIE 


Za rządów mandaryna Sen- 
To-Cho, ministra zapalania 
lamp w Pekinie, zdarzyło się, 
że mandaryn ten, wielce dba- 
ły o dobro podwładnej sobie 
młodzieży, studiującej w Aka 
demii Długiego Warkocza w 
Pekinie oraz w Wyższej Szko 
le Kulisów Kantońskich, po- 
stanowił, w sercu swym prze- 
pełnionym mitiością, złożyć u 
stóp Syna Niebios projekt no- 
wej ustawy. Projekt ten — po- 
dyktowany niezmierną dobro- 
cią mandaryna przewidywał, 
że studenci szkół wyższych 
na catym terytorium podle- 
głym bogdychanowi, mają o- 
trzymywać po 10 bambusów 
dziennie — zamiast, jak było 
dotychczas — 20 kijów co 
trzy doby. 

Długo myślał mądry man- 
daryn nad tym, kogo z pod- 
władnych sobie dostojników 
obarczyć wzniosłą misją wy- 
perswadowania monarsze jak 
doniosłą jest taka zmiana dla 
dalszych losów - cesarstwa. 
Wreszcie wybór jego padł na 
mądrego mandaryna Lej-Go. 

— Ty będziesz — oświad- 
czył mu — referentem ©" tej 
sprawy przed. Synem Niebios. 


Ale mądry mandaryn Lej -; 


Go pokiwał smutnie głową. 

— Ustawa ta jest równie mą 
dra jak i ty, o światty manda 
rynie — powiedział smutnie— 
i dlatego niedostępna jest ro- 
zumowi niewolnika twego. 
Racz mi uciąć głowę panie, 
ale nie obarczaj mnie obowiąz 
kiem, którego nie jestem god- 
ny. 

y pa, mandaryn Lej - Go 
drapnąt do Tybetu, 

Światty mandaryn Sen-To- 
Cho wzywał kolejno wszyst- 
kich urzędników swego mini- 
sterstwa, ale żaden z nich nie 
chciał referować bogdychano- 
wi mądrej usławy. 

Wreszcie zasmucił się Sen - 
To - Cho i nakazał służbie, by 

zatowała przed pałacem, a 
gdy zobaczy cztowieka o god- 
nym wyglądzie, siłą ma spro- 
wadzić go do ministra. 

Właśnie kulisi ciągnęli rik- 
szę, w której siedział stary i 
zasłużony eksgubernator Nan- 
kinu Daj - Muw - Łeb. Służba 
ministra otoczyła rikszę i prze 
mocą zaciągnęła staruszka do 
ministra. 

Sen - To - Cho kazał zar- 


Centrala: 
Warszawa, Nowy Świał 19. Oddziały w War- 
szawie, Wilnie i Krakowie Konto P. K. O. 7192. 


klasy 39 Lołerii Państwowe| rozpoczyna się 


22 czerwca Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. 


żnąć parę tuczonych szczurów 
i usmażyć je z ryżem, poczym 
skłoniwszy się przed starym 
dosiojnikiem, słodziutkim gło 
sem wyłożył mu swą prośbę. 

Daj - Muw - Łeb milczał i 
błoga nadzieja zaczęła już 
wstępować w serce ministra, 

gdy nagle spostrzegł, że staru- 
szek jest ślepy i głuchy jak 
pień. 

Minęło znów kilka  posęp- 
nych dni. Słudzy biegali jak 
wilcy koło pałacu, ale podda- 
ni Syna Niebios omijali z da- 
leka pałac ministra. 

Już stracił nadzieję, gdy do 
pałacu wpadli spoceni siużą- 
cy, ciągnąc przemocą jakiegoś 
człowieka, który wierzgał i 
wyrywał się ze wszysikich sił. 

Nie był ani gtuchy, ani nie- 

my, gdyż padając na kalana 
przed mandarynem zawrzesz- 
czat: "= a , 
. — Panie mój, przy którym 
sam bogdychan psu na budę 
zdał się, uraduj moje uszy za- 
pewnieniem, że nic mi się nie 
stanie." 

Mandaryn Sen - To - Cho 
odpowiedział z dobrotliwym 
uśmiechem: ; 

— Wstań, mój synu. Czeka 
cię nie krzywda, lecz wielki 

2 Bedziesz referowat 


moją ustawę przed samym 
bogdychanem. 
Delikwent padł na ziemię i 
tarzat się u nóg ministra. 
— Lepiej już zrób z mojej 
skóry bęben, ale nie karz mi 


„| tego czynić. Zresztą to, co zro- 


bitem, uczyniłem z biedy. 
| — A co ten człowiek zro- 
każ — spytat ostro manda- 
ryn. ; 


— Złapaliśmy go przy kra- 
| dzieży iwoich pantofli, panie 
— odpowiedzieli słudzy z nis- 
kim ukłonem. 

Mandaryn bardzo posmut- 
niał, (BEGE) 


Sok drzewny 


o smaku wina , 

Na Madagaskarze rośnie drze- 
wo, nazwane ravenola. Tuziemcy 
nazywają je „drzewem winnym“, 
a w niektórych okolicach „orzeź- 
wieniem podróżnych“. Obie na- 
zwy ludowe są najzupełniej u- 
sprawiedliwione, Kora bowiem 
drzewa, zacięta scyzorykiem, wy- 
dziela w dużych ilościach sok o 
smaku wina. Przy częstszym uży- 
ciu sok ten działa jak narkotyk. 
Kto się do niego  przyzwyczai, 
odczuwać będzie zawsze potrzebę 
ukojenia pragnienia sokiem z 
|»drzewa winnego“ — które jest 
| „„orzeźwieniem podróżnych“, ale 
może się stać ich zgubą. 

Żydów, którzy z Polski wyjadą 
na Madagaskar, czeka tam więc 
dużo ciekawych rzeczy. 


To było już znęcaniem się nad pułkownikiem. 


— ..Jego kamerdyner jest równocześnie radiotelegrafi- 
stą. Aparat nadawczy znajduje się pewnie gdzieś na podda- 
szu. Przypuszczam, że po dobrej rewizji tak u Gunthera jak 
i u Briila znajdziecie panowie spis teszty agentów. Dwóch 


głównych macie już w ręku! 


Brygada agentów S. S. udała się na drugą stronę Tamizy. 
Pułkownik został ponownie sam z Goodami. 


— Dziękuję pani! — skłonił się przed Joan. — Oddała 
nam pani doprawdy wielką przysługę! 


Podała mu rękę. 


— Więc jakże będzie? Czy towarzysz nr. 103 naprawdę 


zginął w Rudbach? 


Pułkownik spojrzał jej w oczy. 


— Tak! — Zwracając się do Gooda dodał: — Zwracam 
panu słowo. — Przepraszam, że nazwałem pana, panie ma- 
jorze, kłamcą. Mówił pan prawdę, towarzysz nr. 103 zginął 


pod Rudbach? 


Zadźwięczał telefon. Pułkownik przeprowadził krótką 


rozmowę. 
— Wszystko załatwione! — 


rzekł do Joan. — Brilla, jego 


kamerdynera i paru innych złapali nasi agenci w domu. Sta- 


cję nadawczą odkryto. Dwóch naszych ludzi 


zostało zabi- 


tych, lecz cóż to znaczy wobec doniosłości odkrycia! 


(Dokończenie nastąpi) 


ABC — NUWINY CUDZIENNE 


„Czarny dzień komunistów warszawskich 


Szereg „wybitnych“ działaczy wywrotowych 
znalazło sie pod kluczem 


== Nr 179 = 
CZERWIEC SŁONI t 
| wschód | zachód 
3-16 | 19-54 
ABGRZYE 
Tschód | wacbóc | 
j 42 | 20-38 
SRODA |D Amia ]rrzvevi 
10-38 | 8-54 W nocy z soboty na niedzielę 
- i policja dokonała 
Dziś św. Pryma i Felicji szeregu aresztowań członków 
Jutro św. Bogumiła komunistycznej organizacji ,„„M. 
a Û- P. R“, których zatrzymała 


TEATR WIELKI: 
Dinu Badescu. | 


TEATR NARODOWY: Dziś „Kor. | 


„Turandot” z 


$arz i Lady”. 

TEATR POLSKI: Dziś „Cezar 
człowiek“ A. Nowaczyńskiego. 
TEATR MAŁY: „Freuda 
snów* Cwojdzińskiego. | 

TEATR LETNI: Dziś „Król włó- | 
częgów* z Brochwiczówną, Czaplic= 
kim, Zniczem. 

TEATR NOWY: Dziś komedia „Wol 
na kobieta” Salacrou. 

TEATR KAMERALNY: „Mecenas | 
Bolbec i jego mąż”. 

TEATR MALICKIE]: 
Kitty j wielka polityka”, 


' 


teoriè 


Dziś „Mała 


TEATR 8.15 (Śmadeckich 5): Ope- 
retka Abrahama „Wiktoria i jej hvu- 
zar” z L. Haliamą, Wł. Walterem i in. 

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA- 
TYCZNE: (Nowy Świat 19) Czecho- 
wa „Wujaszek Wania”. Sztuka ta gra 
na będzie do 27 b. m. 


Do 20 czerwca 
zapisy do Szkoły 
Podchorążych lotnictwa 
Szkoła podchorążych lotnictwa 
w Dęblinie w roku bieżącym prze- | 
diuża termin przyjmowania kan- 
dydatów do dn. 20 czerwca r. b. 


Oriary 
P. A. Z. dla bezrobotnego A. F. zł. 
2 (dwa złote). 


|żenie takiego 


podczas odbywającego się zebra- 
nia w domu nr. 4 przy ul. Mura- 


| nowskiej. 
Ogółem zatrzymano 9 osób: 
Frydmana  Szaję, Rozencwajga 


Srula, Klup Perła, Hirsza Jozela, 
Turek Małkę, Sulec Perla, Huber- 
mana Szlamę, Endelsteina Szia- 
mę. Wszystkich zatrzymanych o- 


W dniu 6 b. m. policja politycz- 
na przeprowadziła szereg rewizji | 
u członków K. P. P. w wyniku! 
których aresztowano 23 osoby, u 
których znaleziono kompromitu- 
jące dowody ich działalności wy- 
wrotowej. j X 


u w 


Dzięki tym aresztowaniom zo- 
stał całkowicie zlikwidowany Ko- 
mitet Warszawski Komunistycz- 
nego Związku Młodzieży i czę” 
Deme 771 E 


Właściciel domu, notoryczny alkoho ik 


Żeował na miłosierdziu ludzkim 


zbierając pieniądze na wódkę 


Przechodnie ma ulicach Warszawy 
z litościa j współczuciem patrzyli ne 
ślepca, który prowadzony przez psa 
bernardyna, zbierał skromne datki. 

Żebrak, którega oczy przysłonięte 
były czarnymi okularami, robił wra- 


którą trzymał pies w pysku wypeł- 
niałe się szybko drobnymi monetami, 
które szczodrze sypali litościwi bliż- 


nędzarza, że puszka, | 


m." 


stwierdził, że rzekome zasłabnięcie 
jest objawem zatrucia alkoholem. 


Policja zainteresowała się . bliżej 
piiakiem i stwierdziła, że on wcale | 
nie jest ślepym, posiada na prowin- i 
cji dom i żeruje na litości bliźnich. 
by zdobyć pieniądze na wódkę. Przy | 
pijaku znaleziono dwie butelki wódki, 


„Ślepcem* okazał się Ignacy Chmie 


ni. Gdy biedny kaleka zasłabł raz na | lewski, lat 38, zam. przy ul. Żelaznej 


ulicy, zaalarmowano pogotowie, 
Jakież było zdziwienie lekarza, gdy 


nr. 37. Zostanie on pociągnięty do 
surowej odpowiedzialności. 


Apel do rodziców i opiekunów 


Rok szkolny się kończy, młodzież 
jest przemęczona i goni resztkami sił 
psychicznych i fizycznych. Tymcza- 
sem obawa przed ostateczną oceną 
zmusza do nadmiernego wysiłku ślę- 
czenia nad książkami, W takim okre- 
sie wyjątkowa abałość o należyte od- 
żywianie i przestrzeganie higieny 
jest bezwzględnie konieczna. 

Szczególną uwagę należy zwrócić 
na ochronę przemęczonego zwroku, 
któremu może grozić ruina od szko- 


/ Napad rabunkowy w Otwocku 


Na rogu ul. Zacisze i Pierackiego w 
Otwocku dwóch. nieznanych - osobni- 
ków napadło na idącą Eugenię Popie- 
lewską z Warszawy, przebywającą 


(Z O W EE OŚ 


Urlop w górach, na wycieczce ło- 
dzią, czy kajakiem, nad morzem i na 
morzu. W ogóle wszędzie tam, gdzie 
jest wiele słońca i świeżego powie- 
trza ma bardzo docatni wpływ na 
cały organizm ludzki, często jednak 
szkodzi naszym oczom. 

Intensywność promieni słonecznych 
w wyjątkowe przeźroczystym powie” 
trzu działa destrukcyjnie na siatków- 
kę į nerw wzrokowy, które nie są 


OGŁOSZENIA 


ROZNE 


PFPA 
A. WYTWÓRNIA BIELIZNY 
$. OLSZEWSKI koszykowa 


oszykowa 48, 
poleca bieliznę: damską, męską, i 
dziecinną, pościelową, piżamy, bw 
stonosze i pasy brzuszne, Firma ist. 
nieje od lpiż r. 10 proc. rabatu dla 
okaziciela nin. ogloszenia. Sprzedaż 


detaliczna 1 hurtowa. 

pia na prowincję każdą »--Ć 
kawy, herbaty, kakao, gatunki 

t1óżne. Mieszanki kawy na czarną — 

białą. „Kawa — Afryka” Antoni Za- 

darnowski, Warszawa, Zielna 4, tel. 

6-58-53. Ceny konkurencyjne. 


KOS zule — kołnierzyki — krawa- 
RUJ ty _ piaszcze pyjamy— 
sziairoki — trykorarze — Bisliznę po- 
Scielową — po cenach iabrycznych 


pu'eca wytwórnia — magazy? józela | 


Jarkiewicza — Złota 45 

| EEEE ZE R "HK 

go ubiorów męskich Bracia 
Giowanoli. Złota 4. Tel. 5.089-93. 

Przyjmuje wszelkie zamówienia. Pier- 

wszarzędny krój. Punktuaine wykoń- 

czenie okazicielowi niniejszego ogło- 


szenia 10 proc rabatu. 

po się pies, wyżeł odebrać 
można w Ursusie, Dom księdza 

Jaczewskiego. 


RADIOSŁUCHACZE 


Detektor dający silny odbior na gło- 
śnik, bez użycia prądu akumulatora I 
baterii, Komplet z głośnkiem bez an- 
teny zł, 45. — Życzącym schemat ħu- 
dowy z opisem 1.25 (przek. poczt.), 
demonstruje w godz. 18 — 20. Zakłady 
Radiotechniczne  „DEZET” Nowy 
świat 21 m. 27 tel. 3.17-74 


Ramy. części. 


owery „Urmonde” 
„lelejunken* „E- 


Rad ooabiorniki: 
sho”. Dogodne warunki. 
pryczny. Lipiński. lasna 5. 


Skład fa- | 


przyzwyczajone do takich warunków 
i niedomągania oczu zazwyczaj prze- 
kreślaja cały pożytek, jaki przynosi 
urlop organizmowi. a 
Aby się przed tymi niedomagania- 
mi skutecznie uchronić, należy konie- 
cznie nabyć naukowo opracowane 
przez Instytut FILTOREX óe Paris 
RM ochronne Anti-Hallo i uży- 


wać je przez cały czas urlopu. 


amochody, powozy, bryczki robi 
tanio, terminowo Fijałkowski-Ko- 
walczyk, Leszno 64, tel. 11-22-27. Za- 
mienia stare na nowe. Lakieruje du- 

ko. Wyjeżdża robić kosztorysy. 
elektryczne, 


WENTYLATORY „ószowe; o: 


śmiośmigłowe na stałą pracę dla fab- 
ryk, cukierni, kin, sal publicznych i td. 
Wytwórnia S. Nasłoński. Złota 56a. 


tel. 6.99-50. 
WYPRZEDA I korzystna oka- 
zja taniego naby- 
cia obrazów, współczesnych malarzy 
pclskich. Ceny niebywale niskie — od 
|3 złotych. Na miejscu ramy i artysty- 
czna oprawa obrazów, Zygmynt En- 
| alert Świętokrzyska 36. - 


ZNACZKI Soe ie Kupie 
| — sprzedaje — zamienia najstarsza 


firma flatelistyczna. Zygmunt Englert 
Ś-to Krzyska 36. 0 Rz 


MEBLE 
aana 


'A.A.) OKAZJA-MEBLI 


Firma chrześcijańska „j. CIĘŻKOW- 
SKI” Plac Trzech Krzyży 12 = No- 
wy świat 3%. — Pierwsze źródło! 
— Własna wytwórnia! Pokoje 
komplety os 600 do 1500 zł. Gabinety 
| — Stołowe — Sypialnie — Kluby — 
Pokoje — uniwersalne — kombino. 
wane — Pojedyńczę sztuki. — Do 
godne rozpłaty. — Bezpłatne porady 
— Projekty „Wnętrz”, Nowy Świat 3% 
Plac Trzech Krzyży 12. 
i R 
MEBLE = Sypialnie — Stołowe 

— Gaslnety — Salony — 
Szafy — Stoły — Tapczany — Fote 
le — Sztuki pojedyńcze — Przyjmu- 
je zaniówienia meblowe i tapicerskie 
AL Niewiadomski = ul. Elektoraln» 
6 m, 8 


i| tów, 


dliwych promieni ultrafioletowych, w 
które obfituje ostre wiosenne słoń- 
ce. Należy pamiętać, że dolegliwo- 
ści oczu wpływają destrukcyjnie na 
cały system nerwowy wyczerpanego 
dziecka. 

Zaopatrzcie więc niezwłocznie Wa- 
sze dzieci w jedynie skuteczne oku- | 
lary ochronne Anu-Hallo, naukowo 
opracowane przez Instytut FILTO- 
REX de Paris, Oddział w Warszawie, 
Krecytowa 9. 


l 


yi. 


v 


obecgnie na ietnisku w' Świdrze. 
jeden z rabusiów zakneblowat ko- 
biecie usta i powalił na ziemię, drugi 
zaś wyrwał jej z ręki walizkę, pa 
czym rzucili się do ucieczki. wa- 
lizce znajdowała się torebka z zawar 
tością 20 zł., pantofle granatowe, pól 
kilograma masła otaz różne drobiazgi 
na ogólną sumę 70 zł. 
a 
a 


Popielewska wyjęła  chusteczk 
ust i poczęła wzywać ratunku. - 

miejsce przybyła policja, która wszczę 
ła natychmiastowy pościg. W wyniky 
zatrzymano dwóch osobników, W je- 
dnym z nich kobieta poznała sprawcę | 
rabunku. Jest to Tadeusz Biels, lat 24, 


robotnik, zamieszkały w Orwocku. Za 
drugim rabusiem wszczęto poszuki- 


Jafa do kanaiu niecz 


| sadzono w aresztach policyjnych | ściowo Komitet Centraln; Kom. 
w Warszawie, do dyspozycji sędziego śledczego.| Zw. Młodzieży. Wśród aresztowae 


nych znajduje się wiele osób, zaj- 
mujących znaczne stanowiska w 
partii komunistycznej, jak Kar- 
men Zyska nauczycielka (Wspol- 
na 9), Migdał Sura (Zaremby Ko- 
Ścielne), Szbermon Chuna (Kro- 
chmalna 31), Cytryn Józef (Gę- 
sia 2ł), Cygielman Chuna (Mu- 
ranowska 23) i inni. 


Str. 5 


Zemsta macochy 


Kwasem solnym oblała swoje rasierbice 


Na rogu ul. Dobrej t Tamki zad (dle na pasierbicach. Gdy późnyiu wie 
la oblana kwasem solnym Maria Li- czorem obie siostry wracaly do do- 
sięcka, ekspedientka. Lisiecka miesz- | mu, na rogu ul. Dobrej i Tamki pou- 
kala wraz z zamężną siostrą, Jadwi- | biegła do nich macocha, która szła 
gą Domańaką, która nie żyje z mę-| wraz ze swym pasierbem i chlusnęła 
żem. Gdy Lisiecka straciła posadę, ! Marii Lisieckiej w twarz kwasem 
zaczęła pracawać jako służąca. Przed solnym. 

kilkunastu łaty umarła matka Li-. Straszliwie oparzona Lisiecka osu- 
sieckiej. Ojciec jej ponownie wstąp4ś nęła się na chodnik, a Domańska rzu- 
w związek małżeński ze Stanisiawą ' ciła się do ucieczki. Pobiegł za nią 
Łączyńską. Obie córki wytykały mu brat, przytrzymał ją za rękę, wołając 
jego krok i od początku niechętnie! do macochy, by oblała i ją żrącym 


odnosiły się do macochy. 

Lisiecki zamieszkał przy ul. Zaję- 
czej nr. 8, gdzie przed trzema laty 
zmarł. Po śmierci ojca obie siostry 
jeszcze bardziej zaczęły  dokuczać 
macosze, która posianowiła zemścić 


płynem. Na szczęście w słoiku było 
już bardzo mało kwasu, tak ze Do- 
mańska nie doznała poważniejszych 
oparzeń. Policja zatrzymała Łączyń- 
ską i Lisieckiego, których osadzono 
w areszcie X kom. P. P. 


Kronika. prowincjonalna 
A LESENO -swietne choć tanie Rapomszo || 


NA ZAGRODĘ WIEJSKA 
We wsi Siomki do zagrody Włady- 
sława Prysionia wtargnęło nocą kil- 
ku bandytów, kiórzy po steroryzowa- 
ni: domowników przystąpili do rabun 
ku - mieszkania. Bandyci  spłoszeni 
krzykiem domowników zbiegli w nie- 
wiadomym kierunku. Powiadomiono 
o napadzie niezwłocznie policję, która 
zarządziła energiczny pościg i jest na 
tropie sprawców. wn 
BUDOWA CZTERECH 
GMACHÓW SZKOLNYCH 
Z przeznaczonej dla powiatu _ ra- 
domszczańskiege na budowę szkół 
powszechnych kwoty, utrzymają sub- 
sydia następujące miejscowości: Cie- 
lętniki 6900 zł, Przerąb 5000 zł, Gar- 
nek 4000 zł. i Bękowa Góra 4000 zł. 
~ SZYBY ŻYDOWSKIE LECĄ * 
We wsi Dnienin, powiatu radomsz- 
czańskiego nieznani sprawcy wybili 
w mieszkaniach żydowskich kilka 
szyb. Policja prowadzi dochodzenie. 


REDUKCJA W „METALURGII* 

Dyrekcja Tow. Metalurgicznego w 
kadomsku wymówiła w ostatnich 
dniach pracę kilkudziesięciu robotni- 
kom, którzy przyjęci zostali tylko se- 
zonowo. Redukcja nastąpiła wskutek 
kurczących się zamówień na szpadle 
i widły. 
ŚLĄSK 
ŻYDZI ZATRULI RYBY I WODĘ 

Niesamowity włdok przedstawiała 
Wisła od ujścia potoku Błanicy pod 
Skoczowem. Po powierzchni płynęty 
masy nieżywych ryb a żywe, chcąc 
dostać czystego powietrza wyskaki- 
wały ponad wodę. Powiadomiono na- 
tychmiast o tym zjawisku Starostwo 
i Towarzystwo Rybackie w Cieszy- 
nie. Wszczęte dochodzenia wykaza- 
ły, że skoczowska żydowska garbar- 
nia skór Spitzera i Symciberegera wy- 
ge zawiera- 
jące trujące składniki chemiczne, nie 
przepuszczając ich przez odpowiednie 
filtry. Nieczystości te dostały się sko» 
lei do potoku Brawicy, a stąd do Wi- 
sły i spowodowały masowe wytrucie 
ryb. Wypadki takie miały już kilka 
razy miejsce, a pomimo to garbarnia 
żydowska dopiero teraz przystąpiła 
do budowy odpowiednich fikrów. Po- 
stępowanie to zasługuje na najwyższe 
potępienie. 

SPŁONĄŁ DOM W USTRONIU 

Z nieustalonych dotychczas przy- 
czy powstał pożar w domu mieszkal- 
nym inż. Karola Banżla w Ustroniu. 
Ogień strawił całą górną część budyn- 
ku z przygotowanymi i umebiowany- 


wania. 


| 


NAUKA ! WYCHOWANIE 
ZA OA 
KRO J modelowania, szycia wyw 
czają gruntownie Kursy 
Ireny Fieśko, Nowogrodzka 26, ste: 


saując dla Czytelniczek ABC spocja!- 
ne ulgi. Zapisy eodzieanie. 


MATERIAŁY BUDOWLANE 
EE. i E 


BETONOWNIA „GOŁKÓW 


Warszawa, Solec 28, tel 989-74 | 
Płyty. Krawężniki. Kręgi. Rury. Słu | 
py. Tralki. Wazony. Kule. Miski-Ko | 
rytka ściekowe. Cegła. Pustaki. O- | 
grodzenia betonowe pełne, ażurowa | 

Tarasy. Osadniki. Baseny i t p | 


ARTYKUŁY SPORTOWE 
IBRA 
RAKIETY * 


nisowe Sprzęty, ubio- 


parasole i meble ogrodowe 
STEFAN STEFAŃSKI, Jasna 
przeciw Filharmonii. 


RAKIETY ły harcerskie,  namio- 


tv, płąszcze, wiatrówki 'mpregnowane 
Hoża 29 
wła- 


12 na- 


| poleca Sport i Gimnastyka. 


(róg Marszałkowskiej). Wyrób 
sny. 


POSADY ZAOFIAROWANE | 
ASE TTE 


| z 7 
J= otrzymać pracę? Źwrócić się de 
Administracji „ABC”, Warszawa 
AL Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia © 
poszukiwaniu ! zaofiarowaniu pracy 
zamieszczamy 2 ustępstwem 50 proc 
W wypadkach uzasadnionych Wez- 
p'ataie. 


PODRÓŻUJ SAMOLOTE 


| brót wymiósł 
j więc w roku 


ry do wszystkich spor | wijając w dalszym ciągu eksport pio 


jefekt osiągnięto w prz 


tenisowe, piłki, t- | 


prowokacyjny sposób zachowywali 
sę na ulicy, śpiewając antypolskie, a 
także bojowe hitlerowskie piosenki. 
Zawezwara przez przechodniów Pola- 
ków policja przytrzymała obu prowo- 
katorów i osadziła w areszcie. Zosta- 
ną oni przekazani do dyspozycji władz 
sądowych. 


TRAGICZNE NASTĘPSTWA 
NIEUWAGI 

W hali maszyn Śląskich Zakładów 
Graficznych i Wydawniczych „Polo- 
nia” (S. A. w Katowicach), maszy- 
nistra rotacyjny Ernest Marek z Kato- 
wie, w czasie kiedy był zajęty zakła- 
daniem papieru na maszynę, włożył 
przez nieostrożność lewą rękę pomię- 
dzy walce maszyny. W momencie tym 
maszynę ruszono i walce zmiażdżył 
nieszczęśiiwemu całą rękę. W stanie 
grożnym przewieziono go natychmiast 
do szpitała miejskiego, gdzie będzie 

musiała być dokonana amputacja. 


DOSZCZĘTNIE SPŁONĄŁ TARTAK 


Doszczętnie spalił się wczoraj taf- 
tak Jana i Mieczysława Będkowskich 
z Koziegłówek (pow. zawiercieńsk) i 
Józefa Zegla Il, w Wożnikach (pow. 
lubliniecki). Zupełnemu zniszczeniu 
uległy również wszystkie maszyny. 
Szkoda, wyrządzona pożarem sięga 
kwoty 9.600 zł. Z jakich przyczyn po- 
wstał pożar dotychczas nie zdołano 
ustalić. 


SAMOBÓJSTWO PO STRACIE 
ROWERU 

W mieszkaniu swym w Siemianowi- 
cach przy ul Stęchlickiego 3, popeł- 
nit samobójstwo Józef Buroń, wie- 
szając się na pasku uczepionym u 
klamki drzwi. Domownicy, zostali już 
tylko jego zimne zwłoki. Powodem 
tragicznego zgonu była utrata po pi- 
janemu roweru. 


SCHWYTANIE PRZEMYTNIKÓW 
Wczoraj wieczorem na zielonej pra- 
nicy w Makoszowach ująt patrol Stra- 
ży Granicznej Adama  Makselona i 
Henryka Wyżgolika z Makoszów, któ- 
rzy przemyciii z Niemiec dwa worki 
bananów wagi 100 kg, 12 kg Maggl 
i większą ilość drożdży. 


TEATRY 
TEATR POLSKI: „Kwadrans przed 
dwunasta”. 
ADRIA: „Witamy Poznań“ 


mi 5-ciu pokojami Wysokość ponie- NA 
sionej szkody, właściciel oblicza na| ĄAPQLLO: „Tajemnica pary 
zgórą 14.000 zł. ring“ 
ARESZTOWANI ZA ANTYPOLSKIE | CORSO: „Pat į Patachon jako 
ŚPIEW Y jazzbandziści”. 
Wczoraj późnym wieczorem na u-| GLORIA: „Adièu“ 
licy  Starowiejskiej w Nowej Wsi,| GWIAZDA: „Czarne Róże“ 
przechodzący tamtędy 29-letni Józef] METROPOLIS: „Janosik Hetman 
Poerster i 21-letni Karol Ćwinczek 7 | Zbójnieki”. 
Nowej Wsi w stanie nietrzeźwym w] OSWIATOWE T. C. L.: „Nowe 
<S Przygody Tarzana”. 
RENAISSANCE: „Ostatni nin”, 
WYMIANY Z KRAJAMI SŁOŃCE: „Królowa dżungli . 
ZAMORSKIMI SFINKS: „Dodek na troncie". 
W dniu £ maja r. b. odbyło się| ŚWIT: „Cowboy bohaterem”. 


doroczne walne zgromadzenie akcjo- 
nariuszów Kompanii Handlu Zamor- 
skiego S. A., na którym było repra- 
zentowane przeszło 90 proc. kapitału 
zakładowego. „ô, 

Ze sprawozdania złożonego przez b. 
min. Targowskiego i dyr. Lamberta 
wynika, że eksport w ubiegłym roku 
wyniósł przeszło 4 miliony zł. a ims 
port powyżej 3 i pół miliona Zi., CZy- 
li obrót ogólny przeszło 8 milionów 
zł, podczas gay w r. 1935 ogólny ©- 
około 6 milionów zł. a; 
sprawozdawczym jest 
o 25 proc. wjŻEZJ. 7 

Kompania Hanålu Zamorskiego u- | 
trzymywała stosunki handlowe ze; 
wszystkimi krajami zamorskimi, roz- 


'nierski i pogłębiając już nawiązane 
stosunki r 47 państwach. Najwyższy 
smydje metalo- 
wyni, chemicznym i tekstylnym. 

W znacznym stopniu ekspansja 
eksportowa wzmogła się na sląjtek 
wejścia do Kompanii Handlu M 
skiego byłej „Polresu” — —. 5- 
rów obejmujących 19 najpowa ej 
szych inst. przemysłowych polskich. 

Zostal ustalony preliminarz na rok 

1937 w wysokości zł. 600.000, w tym 
złotych 100.000 na utrzymanie wlas- 
nych placówek w krajach zamar- 

ch. 

kip kofńeu zostały dokonane dopeł: 
niające wybory, które przedstawiają 
się następująco: do zarządu powoła- 
no: Stanisława Lamberta, Jacquesa 
Moyesa, Kordiana Tarasiewicza. Pre- 
zydium rady nadzorczej stanowią pp: ' 
prezes rady b. min. Józef Targowski, 
prezes Władysław Birnbaum i pre- 
zes Włodzimierz Cywiński oraz prof 
Henryk Kasurowicz i Zygmunt Me 
czeński 


TĘCZA - Łazarz: „Tajna brygada”. 
TĘCZA . Wilda: „Panienka z Po- 
sie Restante". 

WILSONA: „Doktór X" 

ZW. PRAC. ELEKTROTECHN. 

15-LECIE 

W niedzielę, dnia 6 bm. Związek 
Pracowników Elektrotechnicznych wo- 
jewództw Poznańskiego i Pomorskie- 
go obchodził 15-lecie swego istnienia. 

OKRADAŁ GABLOTKI 

Na gorącym uczynku kradzieży 
spodni z gablotki firmy Konkiewicz 
na Starym Rynku ujęto 16-letniego 
Czesiawa  Tarkę. ŻZajście to spo- 
wodowało duże zbiegowisko. Tatkę 
osadzono w areszcie. 

W TRZY LUSTERKA 

Za oszukańczą grę w „tizy luster- 
ka” na ul. Krakowskiej w Dębcu uję-' 
to 30-letniego Edmunda Manysia, bez 


WOŁYŃ 
ODNAWIANIE KOŚCIOŁA 
W KOZINIE 

(e) Władze konserwatorske przy- 
stąpiły do odnowienia zabytkowego 
kościoła w Kozinie, który ufundowany 
w wieku XVII przez Jana Tarnowskie. 
go dla OO. Dominikanów, został w 
roku i838 przerobiony na cerkiew. 
Ponieważ ostatnio wybudowana zo- 
stała w Kozinie nowa cerkiew prawo- 
sławna, nastąpiła rewindykacja tego 
zabytku na rzecz kościoia katolickie- 
go. 

ZA BLUZNIERSTWO 

(e) Przed Sądem Okręgowym w 
Łucku toczyła się Sprawa przy 
drzwiach zamkniętych przeciwko Ty- 
moteuszowi Diemitajewu oskarżonemu 
za biużnierstwo przeciwko religii i 
kościołowi katolickiemu. Sąd skazał 
bluźniercę na rok więzienia i 200 zł. 
kosztów sądowych. 

WYROK NA „PLANTATORÓW* 

TYTONIU 

(e) W powiecie kowelskim, u kil- 
ku gospodarzy podczas rewizji ujaw- 
niono nielegalne plantacje tytoniu. Ho- 
dowców pociągnięto do odpowiedzial- 
ności sądowej, Tytoń był sadzony mię- 
dzy zagónami z warzywami, oskarże- 
ni do winy się nie przyznali, tłuma* 
cząc się tym 1ż tytoń sam wyrósł, 
Skazani zostali: Sołodziuk Aleksy ze 
wsi Stare Koszary na 22 zł, Dymczu- 
kowa Domna ze wsi Tohaczyn na 65 
złotych, Mazur Teodor ze wsi Użle 
na 190 zł. į Prokopczuk Grzegorz na 
8 zł. Oprócz tego skazani ponoszą 
koszta sądowe. 


290 LAT WIĘZIENIA 
DOSTALI KOMUNIŚCI 
(1). Sekretarz okręgowy komuny w 
Łucku Pasieka Konrad, wydał caią or- 
ganizację powiatową w Dubnie, dzia- 
lajaca na zdradę państwa polskiego. 
-ch „wywrotowców.., postawiono. yg 
Stan oskarżenia. Sąd skazał wszyst- 
kich w tym Ii kobiet na więziene od 
I roku do lat 10 łączny wymiar kary 
wynosi 290 iat. Najwięcej winnych 1 
aa posiedzi za kratami do 1947 ro- 
tu. 


Kronika poznańska 


| ODDZIAŁ s ABC" POZNAŃ: 27 GRUDNIA 2 | 


stałego mieszkania i odstawiono go do 
dyspozycji władz sądowych. Wspom- 
many Manyś karany jest już trzykrot- 
nie za oszustwa. 
ŚWIĘTO 4 P. STRZELCÓW WKP. 

W drugim dniu wspólnych uroczy- 
stości święta * pułkowego dawnego 
4-go p. strzelców wielkopolskich i 
święta wiosennego W. F. i P. W. m. 
Poznania o godz. 9,45 odbyła się 
przed gmachem DOK. uroczysta msza 
św, po czym nastąpiło wręczenie 
krzyżów zasługi, odznaki pułkowej i 
nagród sportowych, W poiudn:e od- 
hyła się przed pomnikiem wdzięczno- 
ści imponująca deiilada pułku, orga 
nizacyj W. F. iP. W. oraz młodzieży 
szkolnej. 

ZNISZCZYŁ KWIETNIKI 


Na kradzieży kwiatów z kiombu 
przy placu Wolności przytrzymano 
Stanisława Musiała, mieszkającego 


przy pl. Nowomiejskim 10b m. 9. Mu- 
siała zatrzymano w areszcie policyj- 
nym. 

POBORCA FATYGOWAŁ SIĘ 

O 1,75 ZŁ. 

Przed Sądem Apelacyjnym odpo- 
wiadał w sobotę Jozef Kotliński, 53- 
letni gospodarz z powiatu obornickie- 
Bo, pozostający pod zarzutem użycia 
przemocy i bezprawnej grożby wobec 
poborcy gminnego Józefa Łuczaka. 
kiedy ten przybył do oskarżonego w 
celu zainkasowania 1,75 zł. Oskarżo- 
ny nie przyznał się do winy i Sąd O- 
kręgowy skaza! go na 2 miesące a- 
resztu z zawieszeniem na 5 lat. Sąd 
Apelacyjny zatwierdził wyrok l-in- 
stancji. 


Wkrótce otwarcie nowoczesnej cukierni 


JANA GAJEWSKIEGO 


MARSZAŁKOWSKA 59 (róg Koszykowej) 
tów dawniej Chmielna 4% === 


(Filia Chmielna 


49, Kawiarnia) 


Nowe egzotyczne narodziny 


w warszawskim Zoo 


Przed kilku dniami w warszaw-' 
skim ogrodzie zoologicznym został 
zwiększony zwierzostan o jednego 
rysia. Ryś ten nie został sprowadzo- 
ny do warszawskiego Zoo, iecz uro- 


dzi się w ogrodzie warszawakim ' 


Jest to rzadki wypadek urodzin ry- 
sią w ogrodzie zoologicznym. gdyż 
zwierzęta te nie rodzą się w niewoli, 
a obeenje należą one nawet do rzad- 
kich okszów, 


Rozwikłana zagadka zbrodni we Lwowie 


Tancerka zamordowała Ś.p. Zakrzewska Kontynuuje zwycięską ofensywę 


Makabryczna libacja za zrabowane penądze 


LWÓW, 7.6. Donosiliśmy o be- 
stialskiej zbrodni, dokonanej 56 
b. m. we Lwowie na osobie 68- 
łetniej Olgi Zakrzewskiej, wdowy 
po b. długoletnim szefie prokura- 
tury lwowskiej. 

Policja wszczęła enegiczne do- 
chodzenie ji ustaliła, że sprawczy- 
nią zbrodni jest niejaka Maria: 
Rogozińska, lat 35, pochodząca z. 
Rosji, a przebywająca od kilku! 
lat w Polsce. 
sobą bogatą przeszłość. Pochodzi 


ona z Rosji, gdzie kształciła się kaset złotych i nieco biżuterii, za 


w jednej z wytwornych pensyj 
żeńskich i otrzymała średnie wy- 
kształcenie. 
bolszewickiej Rogozińska straciła 


kontakt z rodziną. Zaczęła w roz- czątku wypierała się ona winy, 


Rozkład prac parlamentu 


W tym tygoćnu komisie i senał 


Tydzień pariamentarny rozpocznie 
we wtorek posiedzenie sejmowej ko- 
misji oświatowej, która omawiać 
będzie w dalszym ciągu projekt no- 
weli do ustawy o szkołach akademic- 
kich, Obrady potrwają prawdopodob- 
nie caly dzień, ma w nich wziąć u- 
dział minister oświatys p. Święto- 
sławski. 

We wtorek po południu zbiera się 
komisja spraw zagranicznych dia o- 
mówienia kilku ustaw  ratyfikacyj- 
nych. 


W piatek o g. 10-ej rano odbędzie |” 


się posiedzenie Senatu, na którym 
będą załatwione wszystkie ustawy u- 
chwalone ostatnio przez Sejm. Mię- 
dzy innymi ustawa o przedłużeniu , 
komisarycznych rządów m. 


wy. Ustawa o uregulowaniu finansów przeciwko 15-tu 
komunalnych, jako odrzucona przez skich organizacji nacjonalistycznych, 
|oskarżonym o przynależność do O.U. 
Posiedzenie Sejmu ma się odbyć do N. i dążenie do oderwania od pań- 


Sejm, już do Senatu nie dotrze. 


3 śmiertelne wypadki 
w kopalniach Śląskich 


KATOWICE, 7.6. W kopalniach 
śląskich wydarzyły się trzy 
śmiertelne wypadki górnicze. W 
kopalni „Lech“ w Nowej Wsi 
uległ śmiertelnemu zatruciu 38- 
letni Paweł Pałata, zatrudniony 
przy budowie tam ogniowych. 
Drugi górnik Alfred  Naworzyn 
uległ lekkiemu zatruciu. 


„W podziemiach kopalni „Sie- tla. 


żatójstwo księdza 


LWÓW, 7.6. W miejscowości 
Drohobyczek, pow. przemyskiego, 
został zastrzelony  skrytobójczo 
miejscowy ksiądz, Mielnik. Gdy 
ksiądz Mielnik szedł do chorego 
z ostatnimi olejami, nieznany 


Rogozińska ma za | głowę. 


| urządziła w jednym z barów 
W czasie rewoiucji, iwowskich libację. 


Warsza-jczął się w poniedziałek rano proces 


maity sposób zarabiać na życie. | jednak wzięta w krzyżowy ogień 
M. in. występowała jako tancer- 
ka w różnych lokalach. 

Ostatnio Rogozińska znalazła 
się w ciężkich warunkach mate- 
rialnych. Wiedząc, że Zakrzew- 
ska ma pieniądze, postanowiła ją 
zabić, Korzystając z nieobecności 
służącej Rogozińska weszła do 
mieszkania : zamordowała staru- 
szkę kilku uderzeniami młotka w 


zabójstwa. 


= 


Po morderstwie zrabowała kil- 


~ BUKARESZT, 7. 6. 4AŁE) Na pla- 
cu przed pałacem królewskim przy ul. 
Zwycięstwa, odbyła się wspaniała de- 
filada garnizonu bukareszteńskiegu. 

W obitej purpurą loży ` królewskiej 
zajął miejsce pan Prezydent RP wraz 
z królem Karolem i woj. Michałem 


Defiladę rozpoczyna oficerska szko- 
ta piechoty w mundurach stalowo- 
sinych, ozdbionych ceglastymi wy- 
pustkami. Z kolei maszeruje z orkie- 
strą szkoła artylerii w mundurach kro- 
ju angielskiego, k kadetów, zł0- 
żony z młodych 12—15 letnich chłop- 
ców. 

Część drugą otwiera pułk żandar- 
merii gwardii w białych kurtkach i 


co sprawiła sobie garderobę 'i 


Rogozińską aresztowano. Z po- 


piero w przyszłym tygodniu, a sesja 
nadzwyczajna zakończy Bię około 20 
bm. 
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'Baskowie zepchnięci ze szczytów Lemona 


PERPIGNAN, 7. 5. Wskutek; śmierci gen. Mola, wojska po-|nych sił baskijskich. Zdobyci 


villa, 


- Wspanieła defilada garnizonu bukareszteńskiego 


Sojusz Polski z Rumunią: 


elementem stabinzacy nym pokoju 


szarych spodniach. W ryim marszu 
na wysokich kaskach chwieją Się 
białe kity. Nasiępnie maszeruje w 
mundurach granatowo-żółtych 6 pułk 
piechoty gwardii im. Michała Zwy- 
cięzcy. i i 
Z kolei maszeruje druyi puik strzel- 
ców górskich w brązowych mundu* 
rach z przybraniem białym i czerwo- 
nym. Na czele jednego z defilujących 
pułków, noszących imię króla Alek- 
sandra.  Jugosłowiańskiego, jedzie 
oficer amii jugosłowiańskiej. 
Następnie pułki artylerii ciężkiej i 
lekkiej. z lufami dział, wzniesionymi 
ku górze, zwracając uwagę doskona- 
łym zaprzęgiem. Dużą sympatią cie- 
szą się pułki ochrony pogranicza, aie 


Krwawa walka o władze w O.U.N. 


"15 ukraińskich nacjonalistów 


Przed s3- stwa polskiego obszarów wchodzą- 
cych w jego skład. 

Pod tymi zarzutami zasiadają na 
ławie oskarżonych: Olga Bida, Maria 
Cycko, Grzegorz Diacyszyn, Iwan 
Myron, Arpad  Berezowski, Julian 
Dmyterko, Longin Tellucha, Wasyl 
Iwanonko, Józef Babiak, Mikołaj Ła- 
sijczuk, Izydor Masiuk, Stefan Ter- 
lecki i Omelian Łopunko. Póza nimi 
oskarżeni są jeszcze Pawet Mercało i 
Iwan Mercało o usiłowanie zamachu 
na życie innych członków tej orga- 
nizacji. ; 

Kompletow sądzącemu przewodni- 
czy sędzia Dysiewicz, oskarża prok. 
Łaszkiewicz. Do sprawy, która potr- 
wa prawdopodobnie kilkanaście dni, 
powołano 71 świadków. i 

Po rozpoczęciu poniedziałkowej roz 
prawy i wylosowaniu sędziów przy- 
sięgłych, przystąpiono do odczytania 
aktu oskarżenia, | 


LWÓW 7. 6. (tel. wi.) 
dem przysięgłych we Lwowie rozpo- 


członkom  ukraiń- 


. 


mianowice'* wskutek zawalenia 
się filaru na jednym z chodni- 
ków został uderzony bryłą węgla 
i poniósł Śmierć na miejscu gór- 
nik, Ryszard Pinkiel. 

„Dziś przed południem w kopal- | wy O. U. N. po procesie o zabójstwo 
ni „Pokój“ bryła węgla, która min. Pierackiego rozegrała się wal- 
wyrwała się ze stropu uderzyia ka o kierunek organizacji. W tym 


śmi i órni _|ezasie powstała grupa pod nazwą 
śmiertelnie górnika, Jerzego Py kot hr sjąż E E trta 
nadał akcję terrorysiyczną. Kierow- 
nikiem tej grupy był Michał Ko- 
pacz, a jego główną pomocnicą Ma- 


sprawca strzelił z rewo*weru i 
zranił go w głowę tak ciężko, że 
przewieziono go w stanie bezna- 
dziejnym do sznitala. Policja 
wszczęła energiczne dochodzenie 
celem wykrycia sprawcy. 


MOSKWA, 7. 6. Zakończono wy 
bory do dwóch najważniejszych 


Trocki pod prześcieradłem 


Co ukrywał rabin Rubinsztejn? 


Podczas obecnej sesji sejmo- 
wej popisał się poseł rabin Ru- 
binsztejn, który domagał się zao- 
strzenia przepisów  dyscyplinar- 
nych w stosunku do akademików 
polskich. O tym rabinie Rubin- 
sztejnie tak pisze: 


Prof. dr. Michał Siedlecki, I rektor 
U. $. B. we wspomnieniach pierw- 
szych dwu lat organizacji U. S. B. 
(Księga Pamiątkowa ku  uczczeniu 
CCCL rocznicy założenia i X wskrze- 
szenia U. S. B. Wilno, 1929, t. Ii, str. 
91 — 92). 

„Podczas swej działalności w Wil- 
nie starałem się trochę zbliżyć i za- 
znajomić ze społeczeństwem żydow- 
skim. Na uroczystości mniwersyteckie 
zaprosiłem przedstawicieli społeczeń- 
stwa żydowskiego, zwłaszcza 


nów. którzy na te uroczystości zaw- ści. 


zwycięstw 


to zwyciestwo chrz 


rozolimskie 121. leletonv 666-62 (sekretariat) 666-99 (ogólny). Oddział miejski 
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sze przychodzili. W drugim roku me- 
go urzędowania podjąłem nawet pró- 
bę bliższego zapoznania Się z przed- 
stawicielami społeczeństwa żydow- 


Pięknych U. S- B. i dość zdolnego 
młodego rzeźbiarza, przedstawiający 


ze, ucznia wydziału Sztuk 
Trockiego. Poznałem ten binst z tego 


zasiada na ławie oskarżonych 


skiego i pod przewodnictwem rabina 
Rubinsteina. obecnie senatora Rzeczy 
pospolitej, zwiedziłem bibliotekę ży- 
dowską przy starej Synagodze, oraz 
muzeum sztuki żydowskiej, 

Podczas zwiedzania muzeum‘ prze- 
żyłem jednak pewne, dość niespodzie- 
wane wzruszenie, W pierwszej sali 
muzeum znajdował się odłew jakie- 
goś biustu, który cały był osłonięty 
tkaniną, Chciałem tę tkaninę pod- 
nieść, jednakowoż _ oprowadzający 
mnie przeszkodzili temu, mówiąc, że 
to jakaś zepsuta rzeżba, którą nau- 
myślnie przykryto, aby nie  raziła. 
Przechodząc z boku tej rzeżby, już 
na wychodnym z muzeum zobaczy- 


rabi- | ifem jednak, co się pod tkaniną mie- 


Był to mianowicie biust roboty 


1 


i F 
ps i 


88.333 przyjmuje interesantów 


Dział Ogłoszeń: At 
ABC Warszawa. 


powodu, że taki sam odlew znałeżliś- 


my w uniwersytecie po _ wypędzeniu - 


bolszewików z Wilna. Pizyznam się, 
że po tym odkryciu nabrałem nie- 
ufności do prób porozumienia się ze 
społeczeństwem żydowskim. 


Tak więc dzisiejszy przedstawi 
ciel społeczeństwa żydowskiego 
w Sejmie ukrywał przed rekto- 
rem Siedleckim biust Trockiego. 
Czyżby biust ten był przez żydów 
przygotowany po to, by na wypa- 
dek zwycięstwa bolszewików u- 
mieścić go na cokole pomnika Mu 
rawiewa w Wilnie? 
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eścijańskiego ładu społecznego 


codziennie w godzinach 16.30—19.30 


leL 309-33 Kantor : prenumerata: 
jerozolimska 3a, tel. 727-33 Konto P. K. O. 23400 


AL Ierozolimska 3 a. 


-44. Biuro czynne w godz. 10—13 Í 15—18 Poznań 


rowincji zł. 2.30 miesiecznie: wydanie B wraz 
yd. B (z premią książkową) 


zł. 5-50- 
ty jak w kraju. | 


we Lwowie 


utworzyła się grupa ludzi, którzy 
mieli mu rzekome pomagać w reor- 
ganizowaniu O.U.N. a właściwie byli 
to ludzie pozostający w kontakcie z 
władzami O.U.N. 

Władze O.U.N. postanowiły w o- 
bawie rozłamu organizacji, pozbyć 
się Kopacza i Kowalukówny. Uboje 
zastrzelona pod Lwowem, natomiast 
zamach na trzeciego ich towarzysza, 
Dmyterkę, nie powiódł się. Na tym 
samym tle w trzy miesiące później 
zamordowany został członek O.U.N. 
Melnyk. --—- 

W' trakcie dochodzenia aresztowa- 
no; Włodzimierza Geretę, który mimo 
poszlak wypierał się udziału w za- 
bójstwach. Zmarł on następnie w 
szpitalu na gruźlicę, zeznania jego 
jednak oświetliły tło i genezę mor- 
derstw, przyczyniając się do ujęcia 
innych członków O.U.N. zamiesza- 
nych w sprawe zamordowania Kopa- 
cza i Kowalukówny. - s == 

W wyniku dalszych dochodzeń a- 
resztowano Pawła i Iwana Mercałów, 
którzy przyznali się do uczestnictwa 
w zamachach, oraz wszystkich obee- 
nych oskarżonych. 

-Proces ten ze względu na sensacyj- 
ne kulisy walki o władzę w O.U.N. 


ria Kowalukówna, Dookoła Kopacza budzi zrozumiałe zainteresowanie, 


Tane glosowanie w Sowietach 


Kęska żwwów i dawnych dygn tarzy 


organizacyj partyjnych na tere- 
nie ZSSR, to jest w obwodzie mo- 
skiewskim i leningradzkim. Wybo- 
ry przeprowadzono na zasadzie 
postanowień nowej konstytucji 
przez tajne głosowanie. 

Sekretarzem komitetu moskiew- 
skiego wybrany został Chrusz- 
czew, leningradzkiego — Zdanow, 
— obaj zaufani ludzie Stalna. 
Charakterystyczne jest, że przy 
tajnym głosowaniu przepadły kan 
dydatury żydowskie. Do komitetu 
moskiewskiego wybrano tylko jed 
nego żyda; do leningradzkiego — 
ani jednego. 

Wielu dawnych dygnitarzy parT- 
tyjnych również poniosło przy wy- 
borach zupełną klęskę, nie uzy- 
skując nawet stanowiska kandy- 
datów. 


Zaprenumerować A cC 


można OSOBIŚCIE lub LISTOWNIE w kantorze przy ulicy Al. Je 
rozolimskie 3-a I p. lokal 10, albo TELEFONICZNIE — tel. 8-18-33. 


d A 
wodo 


teny ogiosze 


w tekście (wśród artykułów) — 70 gr, w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gi 
6h gr Notatki reklamowe — 1 zł Komunikaty i wyjaśnienia — 150 Zł. opisy s pecjalne 
30 gr. Nekrologia po 3n gr Drobne po 20 gr. za wyraz, duże liter" w ogłoszen'ach ..drohnyc 


„zwrotach król Karol 
‘że sojusz z Polską jest dla Rumunii 
| koniecznością życiową. 


największe owacje zdobywają lotni- 
cy w swych stałowo-szarych mundu- | 
rach prawie takich jak mundury lotni- i 
ków polskich. - a A i 

Ósemkami defilują kolejnu 4-1y pułk | 


lansjerów i huzarów *w futrzanych 
czapkach, a dalej najpopułarniejszy 


oddział stolicy konna gwardia królew- 
ska w strojach czerwono - granato- 
wych w długich lakierowanych bu- 
tach, sięgającyca za kolana, prowa- 
dzony przez Dombrowskiege z 
pochodzenia Polaka, który był dzisiaj 
szefem eskorty ironorowej, towarzy- 
szącej Prezydentowi z dworca 
do pałacu. Na zakończenie defilują 
oddziały zmotoryzowane: czołgi, ar- 
tyleria przeciwlotnicza 1 stacje . pod- 


|słuchowe. `` 


Wieczorem o godz. 21 odbył się w 
pałacu krójewskim obiad galowy, 
wydany na cześć Pana Prezydenta 
R. P, przez króia Karoia. 

Podczas obiadu król Karol] wygło- 
sił przemówienie w języku  rumuń- 
skim. na które Pan Prezydent odpo- 
wiedział pe polsku. 

Król Karol stwierdził, że dziś dla 
nikogo nie może ulegać wątpliwości, 
że sojusz polsko - rumuński jest ele- 
mentem stabilizacyjnym pokoju w tej 
części Europy, która opiera się o Bał- 
tyk i morze Czarne. W znamiennych , 
uwypuklił fakt, 


Wszak jest 
to związek nie zwracający się prze- 
ciwko nikomu i oparty na własnych 
siłach. Tylko mocne porozumienia de- 
fensywne: — Oto sens wywodów kró 
la Karola — mogą uchronić od a- 
gresji z zewnątrz. 


pytań i wobec konkretnych dowo- ponownego zawładnięcia wyżyną | wstańcze zajęły wieś Pena de Le-| Pena de Lemona przez wojska P% 
dów rzeczowych przyznała się doj Lemona przez wojska gen. Da-| mona, gdzie mały oddział Basków | wstańcze miało miejsce w 
który objął dowództwo po | starał się osłaniać odwrót głów- | dzielę po intensywnym 


bombat" 
dowaniu tej miejscowości, przef 
eskadrę złożoną z 60-ciu samolo 
tów bombardujących, które zrzu” 
ciły setki ciężkich pocisków 18 
stanowiska Basków. Pod gradem 
bomb zmuszeni byl: «. Baskowie W 
końcu ustąpić. k 

Dzięki tym sukcesom wojsk 
powstańcze znajdują się ponow* 
nie w tym samym miejscu, w 
rym znajdowały się w chwil 
śmierci gen. Mola. Umocnionś 
stanowiska Basków rozłożone n3 
linii Ei Gallo znajdują się pod 
cbstrzałem artylerii powstańczej 
ulokowanej na wzgórzach Viscaf* 
gui. ; 

Gen. Davilla zastosował W 
statniej bitwie taktykę notorycz" 
nie stosowaną przez jego popr: 
nika, gen. Mola, a mianowicie g4- 
rządził masowy nalot samolotów 
bombardujących na stanowiska 
nieprzyjacielskie, uzgadniająć 
bombardowanie z akcją okrążają” 
cą piechoty. + 

Dzięki ponownemu zdobyciu 
wyżyny Lemona droga do Vilaro 
i Yurre j dwie drogi wiodące do 
Guernica respective do Durango 
zostały ponownie uprzystępnione. 


smierć 
Jean Harlow 


HOLLYWOOD, 7.6. Znana ar 
tystka filmowa amerykańska Jean 
Harlow zmarła dziś nagle w szpi- 
talu sióstr Samarytanek w Holly“ 
wood. Śmierć nastąpiła wkrótce 
po wywiezieniu artystki do szpi- 
tala. Przyczyną śmierci uremia. 


Bakteriami trądu 


groził artys 


, WIEDEŃ, 7. 6. Znańa artystka 
teatralna į filmowa Paula Wesse- 
ly miała paść ofiarą gangsterów. | 
Oto niejaki Müller z Wiednia za-, 


ce ganyster 


żądał od niej złożenia sumy 50.000 
szylingów, a w przeciwnym razie 
zagroził jej zarażeniem bakteTia: 
mi trądu. Policja aresztowała 


| Mullera. 


Ustąpienie wybitnego finansisty 


protektora frontu ludowego 


PARYŻ, 7.6. W kołach finanso- 
wych poważne wrażenie wywoła- 
ła wiadomość o dymisji wybitne- 
go finansisty francuskiego p. 
Marcelego Finaly ze stanowiska 
kierownika jednego z majwięk- 
szych banków francuskich Ban- 


que de Paris et des Pays Bag. 

P. Finaly posiadał wyjątkowo 
wpływowe stanowisko w kołach 
wielkiej finansjery francuskiej 
i międzynarodowej. P. Finaly 
interweniował w kulisach polity- 
cznych na rzecz skrajnej lewicy. 


Negus wygłosi mowę 
w ün wersytacie Cambridge 


LONDYN, 7. 6. W przyszłym ty- 
godniu, w czwartek, b. negus abi- 
syński będzie gościem honoro- 
wym uniwersytetu w Cambridge, 
zaproszonym na uroczystości zwią 
zane z wyborami nowego prezy- 


pomiędzy znanym politykiem an= 
gielskim Noel Baker'em i b. ru- 
muńskim ministrem spraw zagra- 
nicznych Titulescu na temat ko- 
łektywnego zabezpieczenia poko 
ju. 


dium uniwersyteckiego. Jaka do- 
żywotni członek „Cambridge 
Union“, negus wygłosi przemó- 
wienie w języku francuskim. 


Stosownie do ustalonego progra 
mu posiedzenia odbędzie się rów- 
nież debata w języku angielskim 


Podróżująca 
wySepka 

GDAŃSK, 7.6. Na jednym z je- 
zior mazurskich koło Olsztyna 
wydarzył się nienotowany wypa- 
dek przesunięcia się o kilkaset 
metrów wysepki  porośniętej ol- 
szyną w czasie burzy. Ludność 
okoliczna zamierza przy pomocy 
zaprzęgów przyciągnąć wysepkę 


na jej dawne miejsce. 
I = radukal i , | 


za miejsce wysokości | milimetra przez szerokość jednej ezpal- 
ty ina wszystkich stronach Do 6 Szpalt): na l-e] stronie — } zł 
na ostatniej stronie 
— 3 zł, lekarskie 
h“ liczy sę za 


fw. 


oddzielne wyrazy, — tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunikaty ' 
wyjaśnienia cyfrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
Dział ogłoszeń: Aleja |erozolimska 3a ._ biuro czynne od godz. 0 rano do 6 wiecz. Tel. 72733 
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